
Rok VI. · 

Dziennik polityczny, społeczny i literacki 
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Redakcja 1 administracia „KurJera Łódzki91Jo• Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze· Gena ugłoszeil: I-sza strona 50 kop. z a wiers, 

mieśc; się w lokalu przy ul. Lłlc:hoaniej ~r. 37. • niem do domu, przesyłką pocztową \'Iii prowincję lub lub jego miejsce, nadesłane 50 kop .• nekrologi i re· 

Interesowani cło redakcji zgłasza~ ste mogą od do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, kłamy 15 kop •• ogłoszenia iwyczajne · 10 lcop.'. Orobnt 

ł1 do 12 w DOłudnłe I od 6 do 7 wlecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesi~cznie 70 fcop. ogłosze11ia 11/1 kop. za wyraz. 

t Admlnistracia otwarta od . 8 rano do 7 wlecz. Za przesyłkę za;,!ran icę dolicza się 60 k. miesi<:cznie. Ogłoszenia zamiejcscowe: 1 str. 50 kop.. rekłamy po 
Adres telegrafcny: .l.ódt Kurjer• Zmiana adresu 20 lcop. TELEFO~U Nr. 25 3. 20 k., zwycz. po t 2 k. za wiersz petitowy "•1'1 je~() miefscre 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjOw ad 1ninistracja wy11łacać nie h"dzie. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogt „Promień„. Pioh kowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poetek. Tram w~ Nowy Rynek, 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krolestwie Polakiem, oprócz Łodzi i okOliey. oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzl i S-ka 

• • • ·- ·-·· Kabaret „ERlVIITllGE" 
z nowym programem. jutro od gQdz 12•eJ w noc9 będzie czynny w 
lokalu zimowym przy ulicy Dzielnej Nr. 18 do zwy1dej pory, niezmie
niająe programu letniego w ogrodzie przy przy Grand-Hotelu. Wstęp 
do lol(alu zitnowego woln9. 1'14-2-1 Dyrekcja. 

···~·-· --
Teatr ,,U RA·NJA" 

Dr. Józef .tiebeskina 
ordpuje jak lat ubiegłych w MARIENBADZIE 
liau1 ,Kronprlui•. r 771-1·6-1. 

1 Dr. .teyberg 
powrócił. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

. 'legi, pryszcze, opaleaiznę, 
•ąury, częrwono6ć twarzy 

· . i wazelkie ph11m„ 

, Pa,ła ao łwar~y 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
. Ili atłknl1ci1 nailade11łctn, ka!łł1 pudełka 
~ lUpałrzHa jaał w plambt, na kt6raj zaaj-
L dli• sit N! 204 I nazwiska 1palazc1 
: Jan Niwiński. 

l 
r, 
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łtrzedaż w aptekach, składach apteo.znYch 
i perf umerj~ch. 

KALENDARZYK. 

Pllatek, d. 2 czerwca 191-ł . -r. 
Dzit Marcelina. 
.lliłre: l\r4zma B. 
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praw: ala ,kobidf : 
----.. 

t Od szeregu lat, kobtety całego cy· 
•• wilizowanego swłata, walczą · o zrówna• 
1 ~ Ale $Wych praw z 01Qżczyznami. 
E ~ to jest zupełnie słuszne i 
1• IOdzit ~ musimy z profesorem Dy-
;-

30\IJikil'D. który w dziele swcm p. t. 11 O i Cwestji tak zwanej kobiecej ze stanowis· 
-. nauk przyrodniczych~ - wypowie• 

co Dfdilt'IM&JC: 
.Dąiy.ć winniśmy do osiągni~cia 

llllWlrmc&.o dobra. dla . qłowieka! t,._ j. 

wolności dla wszystkich i w~zystkiego, 

co uznajemy na mocy lobicznego my
ślenia za prawdfłt słuszność '>i s_r>rawied
liwość. zaś pierwszym warunkiem na 
drodze do tego jest równouprawnienie 
kobiet•. 

Twierdzenie to tak słusznie. jasno i 
sprawiedliwie rozstrzyga kwestj~ równo
uprawnienia kobiet na korzyść tych o
statnich, ie jut bliższych dowodzeń nłe 
potrzebuje. 

Wszak społeczeństwo składa się nietyl
ko z samych meżczyn, lecz i z kobiet, to 
też zupełnie słuszne, aby kobieta, jako 
człowiek, była równie uprawnioną i 
samodzielną jednostką. jak i męt· 
czy.zna. 

Przemawia zatem tysiące argumen„ 
iów i tysiące nazwisk kobiet, które, czy 
to na polu nauki, czy sztuki, czy w dzie
dzinie pracy społecznej, chlubnie się od
znaczyły. 

W walce- kobiet o swe prawa ludz
kie, o motnośc! oddziaływania na~wszyst· 
kie zagadnienia i przejawy życia publicz· 
nego, w obecnym okresie czasu przyj
mują udział nie tylko już same kobiety, 
lecz i m~ni, dowodząc tern, że 
sprawa kobieca jest nieodłącznie związa
ną ze sprawą narodów. cywilizacji i wy
sokiej kultury. 

Wszechstronne usamowolnienie ko~ 
biety i udostępnienie jej możności roz
woju jej sił duchowych i fiz'ycznych -
oto główne hasło pod którem stają w 
szeregach kobiecych mE:źczyźnl; a objaw 
ten wróży niechybne zwycięztwo rozgał~"' 
zionej dziś akcji, zmierzającej · do · usa-
modzielnienia tmbiety. · 

Samodzielność-to droga do twór-· 
czości. 

Usamodzielniona, kobieta stanie się 
dzielną pomocnicą w ogólnej pracy 
społecznej, siłą i dźwignią w urzeczy
wistnieniu wielu celów, zmierzających 

do poprawy istniejących warunków so
cjalnych. 

Ję,d.nJ.m z ~eierwsz~ch ł~ruiów. gdiie .. 

·-· .. 
otwarty. 

mężczyźni aktywnie popierają sprawt: 
kobJecą, jest. Anglja. 

W Londynie istnieje międzynarodo
wy klub m,ski dla równouprawnienia 
kobiet, na którego czele stai lord Lyt
ton. 

Angielska liga m4żczyzn zapoczą.t· 

kowała w <>Statnim okresie przedwybor
czym niezwykle żywotną akcje w dą
żeniu kobiet clo zdobycia praw obywa'T 
telskich. 

W sprawie spopularyzowania prawa 
wyborczego dla kobiet w Zurichu urzą· 
dzil specjalną konferencji: sędzia. dr. 

Stranli, 
Taką-i konferencje urządził równiet 

profesor Broda z Paryża w Bernie szwaj
carskiem. 

Nawet Kalifornia posiada ligę męs· 
ką dla praw kobiecych. która się oś
wiadczyła za przeprowadzeniem prawa 
wyborczego dla kobiet w najbliżstym 

czasie. 
Czyż, cieszące się tak'ł popularnoś

cią. hasło „głosowania powszechnego„ 
b-edzie istotnie powszechnem, jeśli usu~ 
niemy od niego lmbietyr 

Obecnie prawo wyborcze czynne I 
bierne uzyskały kobiety w siedmiu kra· 
jach Australji i czterech stanach Amery
ki Północnej, w Europie zaś - tylim w 
Norwegji i w Finlandji. · 

I u nas ruch kobiecy jest szeroko 
rozpowszechąiony.m. · , · , · , 

Ogniskuje .sie Of1 głównie w Sto· 
warzyszeniach. 

W Królestwie istnieją dwa towarzy„ 
stwa: .Związek równouprawnienia ko· 
biet polskich• i .stowarzyszenie równo· 
uprawnieriia kobiei-. 

Obje te „ mstytucje mają liczne od
działy na prowincji • . 

W Galicji kobiety pracu ją w „Ko· 
łach towarzystwa szkoły ludowej", w 
.Uniwersytecie ludowym", w .Czytel· 
niach dla kobiet• ilp • 

Walk~ o prawa 1,obiet prowadzą 

„Zwiąiki i komitety równouprawnienia•. 

Przed kilku laty założony zosta~ 
również związek kobiet polskich w Mo;
kwie. 

Jak dalece u nas, dojrzała kwestja 
kobieca. tJowodem zainteresowanie i ~ie · 
roka agitacja z powodu jubileuszu trzy. 
dziestoletniej pracy społecznej redaktor." 
ki ·„steru„, Pauliny KuczalskieJ-Rein 
schmidt. 

Nazwisko jubilatki, znanem jest ł'o· 

dzianom, w roku bowiem 1904, brał „ 

ona . udzlał w zbiorowych konferencjacl1, 
urządzanych przez łódzkie Towarzystwa 
hygieniczne, w sprawie niezwykle do~ 

niosłej społecznie - zniesienia regla' 
mentacji prostytucji. 

.Ludźmi jesteśmy - ludzkich praw 
żądamy• - woła, jedna z pionierek ru
chu kobiecego, Kazimiera Bujwidowa. 

Prawa te sformułowane zostałf 

przez krakowski oddział „Czytelni dli 
kobiet•, noszący nazwę „Oddziału O· 

chrony praw kobiety•. 
Brzmią one jak następuje: 

Każda uświadomiona kobieta, do· 
magać się powinna: 

1) Zupełnego równouprawnie-nia 
politycznego .kobiet. 

2) Wyzwolenia ekonomicznego prze7 
zrównanie płacy za równ'l prace, przez 
dostęp do wszystkich zawodów, prze<. 
wyszukanie nowych dróg zarobkowych! 
oraz reforme gospodarstwa domowego, 

8) Równouprawnienia kobiet w ko·. 
deksie cywilnym (p r a w o · świad: 

czenia, prawo opieki nad dziećmi, pra· 
wo małżeńskie i t. p.). 

4) Bezpłatności nauczania, oral 
otwarcia dla . lmbiet, wszystkich stłoół 

istnłej'lcych. -
a) Ochrony macierzyństwa, · pr:te'z 

odpowiednie ustawy ochronne, zabezpię· 
czające ' kobietom .. w ostatnim . miesiącu 
ciąży , oraz pierwszym po porodzie,' cał· 
kow1te utrzymanie, oraz pomoc lekar„ 

ską. 

'6) ·ochrony dziecka, przez zabezpie, 
czenie każdej matce, odpowiedniej po• 

mocy, na wychowanie dziecka, ora' 
przez zrównanie w prawach dzieci natu" 
ralnych z dziećmi śl ubnerni. 

7) Zniesienie administracyjnie upra• 

wn ionej prosty tuqi. 
8) Zniesienie w&zystkich pr:z1\Yłle· 
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jÓw pk;, W} rażających się w prawach 

zMówno skodyfikowanych, jak i oby

Cż?J/Jwych. 

Takich przykładów mozna pnyto
czyć tysicicamt, a samow la właścicieli 
gruntu 1 krót!·otcr11111ow clynsze rn111-

zajq przed iębio1 ców budowlanych do 

wyz11aczania za lolrnb ceu bt1rdzo wy
sokicr.. 

10....ff. ' 
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tylko organicznie i stanowczo, bez: pali- dziesi~ciu. kotów najrozmaitszego ~ 

tycznych półśrodkó '/./, które do niczego ku. Wściekły ze złości kapitan -1.1 eł 

1 ie P rowad ą. pobić robotników, którzy ządall „ L 

je te~111y prreko nanł. że słu5z11a 

v.a!!rn kobiet c ·1qgnie w 11iedług;m cza· 

5le zwyci~:st\\·o, a wówczas, świadome 

.:w;ch zadttń, staną się dzielnemi ws µół

prnrnwJ1iczlrn1m we wszystkich dziedzi-

11acll życia _·pul(!CZ11el,!o. 

Tymczasem, słynne są z wybornych 
urządzei'1, mia ta angielskie chociaż 

zna,„ua c, ~:sć augielsk1ch budynku IV stoi 
na cudzych gruntach, za które Clynsz 
oznacza się Jednak w terminie lat 99, 

lub nawet 999. Ta właśme dtugotenrn~ 
11owo.sć umoil! via oudu 1ącym swobodn 

roz:porządza1ile s1i;: pcWHCJ afoą gruutlJ, 
czy placu i stawianie na 111eJ Jalrn<J;o!rn

zalszych, kosztownych oudowłt 1 demolu

Jt\C ::.tare i niedogodne, a to w z11aczneJ 
mierze obniiyło komorne w domach 

aug1eislrn:h. 

Cz. I.;. grodz_e1~la. Dopiero interwencja i 
z um1~1ących po rosyjsku oficerów 
załatwiła. 

Wiadomości ł<raiowe. 

J. Garlikoweki. O graniczenia 
aniu ziemi. 

n by. 

. ~apitan, chcąc określić „kur~ 
w1edz1at „koty". Robotnicy, zro~ 
Wizy w tt:n spo.:iób żądanie ka 
µrzez całą noc chwytaJ1 po mieścft 
ty i dostarczali je na state!\. 

Z trudem zdołano pozbierać 
i oddano robotnikom. 

~rof. ĆĄierow 

w fi . e fji . miD$zĄa'liowej 

\V sprawie drożyzny mieszkaniowej 

.lnaj~ują .się nader znamienne szczegóły, 

1 w111osk1 w ar tylrnle „Birżewych Wie
domost iej" inr. 96), który to artykuł 
podaiemy w przekładzie polskim, jako 

przyczynek do kwestji, tak ogólnie nas 
interesuiącej. 

Autor artykułu, prof. Jan Ozierow, 
.many ekonomista rosyjski, pisze w ten 
spos:ib: 

Pro1ekt państwowy o nowym po

datku od nieruchomości słusznie upa

truje środek znacznych ulepszeń w oko

licach zaludnionych, środek obniżenia 

lwmornego, które w całej Europie 

mnieJ:ize jesl dalelw, niż w Ro;;ji. 

Ale, to tylko - pc.ljatyw. KwesLje 

mieszkaniową powinno się· samoistme 

traktować r to w całej rozciągłości. Ko

mu~ż bo nieznane są złe wćtrunkf mie:.z

,.Mówą, źe nowy podatek od nie- kaniowe w Rosji, przyczyniające się do 

ruchomości, miejskich powinien wpły- wzrostu choroby alkoholicznej. . 

nąć na osłabienie głodu mieszkaniowe-
~o, ponieważ majątki niedochodowe Z zimnego kąta ucieka się do tralc

{resveclive _ place) bęJą się oceniały tjerm. A jak złowrogo dzh1łają marne 

tnk, aby Je opodatkować stosowilie do warunki mieszlrnniowe na moralno~ć. nu 

wartości cyfrowej, według której będzie statystykę i<ryminainą, na zdrowie!! jaic 

sie określało normalną opłate podatko- micszlu1Ją iudzie w Petersburgu, "'..id:da

wą. To podobno ma znacznie utru- łcm to sam. zwiedzaJąC nory 1 jasl\in1e 

dnić s·pekulację niezabudowanemi pia- ::.tołe1..1..11e poJaas ustauuegu spisu lud

cami, a właśnie ona jest powodem tak uo::.c1. Przejęła m111e zgro„a; liternlnie 

zwanego gł·odu mieszkaniowego. kaleczą te nory czJow1eki:11 zmu:lzonegu 
życ w tych smrodliwych i zarol.>aczouych 

Ale majątki tego rodzaju będą w p1wnicac 1. • 

fen sposób opodatkowane, jeżeli Sit 
istotnie nie dochodowemi; lecz w razie . Przedewszystł<iem, aby miasta ro

pobudowania na pustych placach naj- syjskie mogły rozstrzygnąć kwest"ę 

mnieiszych przez właścicieli chałupek, mieszkanlo1.vą, powinny one od,1owied

jakkolwiek te place kosztują po kilka- uio urządzić swą finansowość, t. j. roi!:· 

l<roć tys. rb •. całkowity podatek od nich szerzyć zakres swe1 w ł a d z y b u d ż e

wyniesie mizerną . sumę, obliczoną od t 0 we j. 

Jak wiadomo, rząd wniósł do ciał 
prawodawczych projekt prawa o ogra· 

niczeniu naoywan1a gruntów przez ko„ 
lonbtów 1 wogóle przez cudzoziemców 
na Wbły1ilu i Podolu. 

Jak utrzymu1ą w swych relacjach 

organa eparchjalne, prawo to wywołują 

nietylko konieczności polit_vc ne, lecz 

również wz~lędy religijne. Od 11iejakie· 
f!O czasu daje się zauważyć w tych 
mie1scowo~ciach Chehnszczyzny: Woły
nia I Podola, gdtie osiedlili się koloniś• 

ci niemcy, cle i i polacy oraz inni nie

prawosławni chrześcia11ie, znaczny upa· 
dek religiinego ducha wśród ludności 

Drawosław11e1: szerzy sie b~ptyzm, sztun· 
da, protestantyzm, adwentyzm i szereg 

mnycll sekt w duchu chrześclańskiego 

racjonalizmu. 
Obecnie, jak wiadt>rno, odbywa sie 

ożywioua lmlon1zaq<1 gruntów włos· 

ciańskich. Niemtil wszyscy włoś'"'1anie 

prawosławni, urząllają'y się samndziel· 
nie, we zamawia1ą nabo"enstw i nie 

urządzają święcenia pól. 

Duchowień::>two prawosławne w u
padku religij no· ci upatruie silne oddzia· 
ływanie na prawo tawnych kolol'istów 

czeskich i memieckich i już oddawna 

wystało prosbę, aby dan~ im były środ

ki do ograniczenia wpływ 1 1 tych n1ero. 

syjsloch mieszkańców. 
ł<ównież duchowiefistw0 na C!1t!łm

szczyżnie uważa kolonistów niemieckich 

za niebezpiecz11yi.:h Ula ludności prawo

::.ławneJ pod względem religijnym. µo

uieważ i tam iUż przytrafiają się przy

pad!·a p1ze;i1odzenia prawosławnych 11tt 

~vyznani.:: ewan~ellckie. 
mizernej chałupy. A wi~c. zło całe po- Następnie, należy powiększyć kre• 

lega na tern, że nowy ten sposób opo• dyt zl mstW I rad miejslm.h (proje1il 

datkowania nieruchomości miejskich . na- nowego podatku przewiduJt! to), albo

daje możność łatwego uchylania się od w1elll budować zdrowe i wy,iotlne Io· 

podatku, nie można tedy ufać, aby za- kale d1a ludności można tylko w ·dru-

pobiegł głodowi mieszkaniowemu. dztl dużych pozycz.el<. Najlep::;zym przy- ZE STROM nALSZYCH 
Gdyby podatek oparto istotnie na kładem w tym l<ieruulrn s-t ang1elslu~ · . l'I U 1 

wartości mienia, wówczas - oczywiście samorządy gm11111e 1 miejst\:„ 

- zaciężyłby on 111ocl1o na gruntach • · Ożywić , tr;.eba również inicjatywę 6. Mlruga odmiana Mac • 

placowych, lecz w obecne1 swe1 kon- prywatną, dać pomoc zrzeszeniom bu- cha. 

strukcj1 poda1er ten zależny 1est od do- dow1anym prywatnym (np. w Łodzi _ Mamy na mysłl owego księdza Dą-

~hoau, i tylko w razie całlww1leJ bezdo- Naszemu Dachowi. Przyp. ł<ed.J. . browskiego, Rtóry powagą swej „:·mkni 

chodowości, dochód (oraz podatek) pre- Dotychczas w Rosii nie tylko nie duchownej" miał ostomć mlljonowe ma· 

!iminuje się z oceny cytroweJ. 1actwa spadkowe, wszczete przez Won-

N 
rozwijano tych zrzeszeń, alt:: raczej zabi- 1 ,..~_ Jar"kr"ch. 

iedawno w izbie państwowej przy. · o ·e wol A h. ód E d · '"' "" 

1 · k d 1an J z na. zac Ur<Jpy u zie- Osobn1'k . ten nietylko sam za pie• 

ęto pro1e t o prawa o pobudowywaniu I o· k t · · to L ' 
, a p zycze a1rnn warzy.; wom z pan- 11.:ndze przykład"t r""k"' do fał::>zerstwa 

się nu cudzych gruntach. t h I d · · h -. '"' „ "" 
, W Rosji, wiele domów stoi na cu. s wowyc rns oszczę noscw~yc • • rzekomego testamentu ks. Oglńslc1ego, 

.1 • M Najgłówniejszym atoli ciyn11ikiem 111-ec,ill'o fałszywie zeznawał przed są-
u.zym gruncie; np. w oskwie jedna d , J ' 

. „ 6 d prowa zerna walln z brakiem lol alów, d,..n1·, ma·1:.cym ów podrobiony doku-
trzec1a "om w, a na prze mieściach po- "' „ 
-łowa; prawie to samo i po mnych ·mia- z drozyzną komornego, z głodem po· mi:11c zatwierdzić, le..:z był hyeną testa· 

stach, np. w 1901 roku zgorzała trzecia mieszkaniowym, byłaby zmiana sposoou mt:11tową, name1wiaJącq i innych do 

Ś w·t b k b d zarządzania miastami rosn~ld>!1ni, t. J. tałsiywycli zeznań. 

cz~ c I e s a, po u owana wyłącznie zmiana ordynacii wyborczej w radach 

na gruntach dzierżawnych. mieJskic!l.. W sprawozdaniu „Kur. Warszawsk." 

We.dług praw obowiązujących, ter- (nr. HS) z przebiegu procesu o fałszer-

min eksp1aqi lwntraktów czynszowych Dopóki bowiem losy miast będą się stwo czytamy: 

był niedługi (zazwyczaj 12-letni), czyli znajdowały w ręl<U nielicznych jednostek „ l(s. Matula11is zeznał, że ~s. Dą

osoba stawiająca dom, szybko musiała ze stery właścicieli wielkich nterucho- browski ofiarował mu ·5,000 rubh za to, 

amortyzować wierzytelności. które o bar- mości, którym to panom obce są inte.- aby zeznał f alszywie, że w roku 1903 

czały nową budowlę, a po upływie ter• resy drobniejszych posiadaczy - dopóty widziat ks. Ogińskiego w Rydze, i że 

m1nu dzierzawnego budynek był w mo- kwestja mieszkaniowa pozostanie na O• tam 111eboszcz;yi< :s isał akt ostatnie1 wo

cy własc1c1elą gruntu, a właściciel mógł strzu, a nowy podatek od nieruchómo- :1. Na dowód zaś, że zasobny jest w 

znowu oznaczać czynsz, według upodo- śc1 aopóty będzie stanow ł pustą deko· oro::;ze, ks. Dąbrowski pokazywał śwlad· 

bama. rację na tle µolityki miastowej, ponie„ kowi zobow1ązan1e Dymitra Won!arlar-

„ waż wielcy kamienicznicy, mieszkający sl\iego na 75,00D rubli". 
Główny zarząd do spraw "ospo· h 1 h · ł 

I . . i; w pysznyc comnatac • me s yszą na· /\. r~ ·m rodzinny„ 
dar o mie1scowej przytacza w swem I · I b · - I...>. ... 

d f 1ze urn ł\ a~y u og1e1. u1e w..:1 Suczki oub. tw rskie1· po· 
sprawoz <iniu akty, gdy opłata dzier- n „ "' 

żawna J,1lkurublowa na rol<, pobierana Wprawdzie, poczucie samozad10. w1eslła s1~ żona duchowne 10 Pienl<.ina. 

n1>. pod Tułunem, przy kolei syberyj- wawcze mogłoby natchnąć kamieniczni- Powodem samobójstwa wit:ść o aresz· 

skiej od 400 ::ążni kwadratowych placu, ków ideą ulg w zakresie" komornego i 10waniu w Petersburgu syna. studenta i 

wzrosła. do 10 tysięcy rubli po ekspfa. melioracji, bo złe warunki hygieniczne córki, nauczyc1eUu. Dotkni~ty tem1 nie;)z· 

c1i 1enninu czynszowego, tylko dla tego. w lokalach uboższych rozprowadzają 1..t.~ś1..1auu P1~nkm zapadł mt rozstrój 

:że dzierżawcy 1dążyłi grunt zabudo- nrezdrowie po doinach, przenosząc za· 1.„11y;,łowy i 1est bliski obłędu. 

wać. razki na eleganckie piętra i rozprowa- A Kat skazany. 

S 
dzając je po całych dz1e1nicach, do sa- Szlachci·c Gudl'ow, któi·y dobrowol-

amowola właścicieli nlaców do- I k · · , ' 

h d . onów z wenec iem1 lustrami i smyrnen- 111·e pełni"ł w Smoleńsku czynności kata 
c o zi po<l tym względem do szc.zytu, 1 · · d · 

s \lem1 ywa11am1. 1· pow·1esi'ł "·1·e1u p· rzestępców politycz-
si~[?ając po za słupy Herkulesa. Nie- •Y 

którzy z nich, pomimo szcze~ólnej?o pod- Tak, ale żeby dojść do tego poczu- nych, stanął obecnie przed sądem, 

wyższ.enia czynszów drzierża'h'.nych, zmu„ ~i~, 11.ale~y mie~ lrnl~ur,t: wyższ~, a w Ro- oskarżony, iż w charal<terze agenta po„ 

szali swych dzieriawców do specjalnych s1_1 W::tzystko się ~ooi, aby zbyc, n~ chy_- liCJi dokonywał rewiz11 i kradł różne 

datków, lub robót w naturze, za cen~ ' bił:-- tr.:fJł •. Mo~~ me b.ędz~e. epidemJi, cenrne1sze rzeczy. Sl<azano go na 6 

śmiesznie nizką. Np. jedna z obywate- moze s1.,. epidemia nie zawl ... cze„. mies. więzienia. Obrońcy nie miał, gGlyż 

lek gub. witebskiej zmusiła swego dzier· W Radzie państwa przy rozpatrywa- żaden z adwol atów bronić go nie chciał. 

iawcę, kupca drzewnego i dostawcę bu· niu •projektu nowego podatku, wszczęto D.. Koty zami !ił ur. 

dulcu, sprzedać jej wapno po 10 kop. kwestję ulg dla takich pomieszkań. ale Do Rosto.va nad Donem przybył 

za pud, a drzewo nabywała od niego minister skarbu oświadczył, że istnieje statek grecki~ którego kapitan, mało 

po 12 ·rb. za sążeń sześcienny, aczli.ol~ ogólny projekt ulepszenia warunków znający j~yk rosyjski, zamówił u ro-

wiek sam kupiec dostawał waµno po mieszkaniowych w Rosri. botnil,ów kilkadziesiąt "kur. 

11 k~p.,, a drzewo po 16 rb. Odmówić Projekt godzien najwyższego uzna - Na drugi dzień robotnicy przynieśli 

• rue. mógł, z obawy że _go pani -.wła~ nia, bo głód mieszkaniowy łącznie z na• trzy worki, z których, gdy je roZlviąza

~lb~~płaeth.'.l)rzePcędzi.. -"'~iefl1.,,a~!tołto~c-m~mog!)l;Yc;,1ecz~e-. .łl9~~gł.o_s· .pg. cątY~~~kil~u· 

6 Obrazek wyborczi 
. Cz~lamy w .Naprzodzie". \\ 

zb1egow1sko powstało wczoraj 
południem na plantach przed ht 
Union z powodu awantury, jaka 
chła mi~dzy hjenami wyborczcmi 
Doboszyńskiego. Mianowicie z t 
rozpoczynających się Zielonych 

żyuowskich wy pt acał wczoraj w h, 
Union Fendler koniarz hienom 11·ra· 
boszyii;; iego po 20 K •• na ryoę•. 

Jm feiwlow1 Weberowi nic nie Uał, 
Wi~c Feiwe1 Weber zrobił Fen~ 

wi koniarzowi awamur~, wykrzyku11• 

żydowsku przeil hotelem U n10.1 

plan taeli: 

- Ty złodzieju! Dlaczego 1a1t 

dałeś, a mnie nie? Czy Doboszyńsl 

,wyfll 
111t:z.1 
rnieJ: 

war 
s!Ó' 
ję, 

vłaC 

i;iO i 

5tar 
wd< 
wyi 

dał c1 i dla mnie także? Ty gałgan. 

Fendler kóniarz nie pozostawai 
ćlłużnym odpowiedzi w tym samym lia 

nie. 
Zwabiona krzykami liczna pu 

czność przypatrywała i przystuch· 
stę tej awan1urze, wołając: 

- Niech żyje l<andydat narad, 

ó. L i &ka ny 
śmierc. 

loi 
rzY 
w 
dla 
R 

W pro,es1e Lewickiego o za 1 ni• 

lenie 0~1ńsk1ei zapadł onegda1 w u. go 

wyroi\. Przysitłgli zatwierd1..1l1 10 gło ! pe 
pytame p1erwsir.: „Czy Lewicki wir. 6 

iest, że w spo.:;ob zdradziecko pod::11~, 
zamordował s. µ. Ogii1ską"; wyłąc, lei 
Jednak słowa: „ w spo::>ób zdradzie, Je' 
podsu~p 11y „. c<'. 

a1 
Na pytanie, tlotyczące winy oJ st 

żone~o z powodu fałszowania świade. 
1 uoszenid bro i ~ez poz:wołenia ~ <l 
powiedzieli przysi~gli 12 głosami: me 

Na podstawie werdyktu s~az 

pn.y.;,ę~.łycn pnewodmczący ogłvsll I 
rol , kazuw;y Lewickiego na śm 

11rzez powiesztnie. s 

Skazany przy1ąt wyrok oboj:. " 

Nawet gdy mu przewodniczący odczi ~ 
wał wyrok uwalniający go od zbr~. 

O.!>zustwa z powodu tałszowania St 

dectw, na twarzy Lewicl<iego po1awU. • 

lekki u miech. 
.lresztC} Lewicki był zupełme ~ 

koJ11Ył siadając, najspokOJllleJ popm 
sobie palto.. Z.w1erzcłimlt ławy przys11. 

łych zwrócił się do trybunału /. pFOi 

o przl!J::itawieme skazanego do .łaski 11 

narszej. 

Obrońca dr. Makarewicz zgłosił z; 

żalenie nieważności. ~ala sądowa br 
szczelnie wypełniona publ1cmośclą. Ró 
nież przed gmachem sądu tłumy ocze~ 

wały wyrolfo. 
D. Z ob<"twy przed służ~ 

wo s. ową. 
.l Pesztu donoszą o wykryciu 

gmi111e Nagy-Komlos niezwykłego zw 
zku 1tlfodych Wieśniaków z okolic 

mającego na ·celu „samoobronę" pru 
s uibą wojslwwą. 

Srodki, użyte do tego celu, pole~a 

ły na wyniszczeniu ciała do tego :ito 
nia, by komisja żadnego z nich nie m 
~ła uznać zdatnym do służby w0Js11 
weJ. Przystępujący do ~wi zku młodz. 

niec winien był pracować w polu b 
wytchnienia przez cały dzień, nie bior 
pożywienia, następnie wszyscy zgro 
dzah się w odludnym domku i tam r01 

poczynali orgię, używając w nadmiei 
nych ilościacll alkoholu. Tego rodza 
„imracja• dawała w krótkim czasi r~ 

zułtat nadzwyczajny: Młodzieńcy chudli 

ua~~' siły w tak szybkim tempie.. z 
·frzt tJOborze wojskowym zazwyezi 
w~zy;)tk1ch uznawano za niezdolnych t 
::.t.;~oy. 

Po odkryciu związku potk11 
sprzysiężonych niemiła niespodzian~ 

lekarz wo1skowy :zadecydował, że WSI) 

scy z wyjątkiem czterech, ułomnych 

natury, aczkolwiek są bardzo wychudli 
niv jednłlk po liku tygodnicł moi 
przyjść do sił i Sq olni do słul~ 

wojskowej. Równoa~nie wytoczo1 

winnym proct:s o przekroczenie prze; 
sów. ZY?iązanych ' z · A powinnością ~. 
s~ ' I f i .' ' 

„ ~ • • . ' 
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6 Wszystkiemu winne ko· 
biety. 

Ludność gogamskiej gminy wiej
~kie j ( okręgu zakatolskiego) stwożona 
;zcrzącymi się coraz bardziej występka· 
111: kradzieży, bójek, oszuslw itd, przy-
3zła do przekonania, że wszystkiemu 
temu winne są kobiety, 

Zdaniem gogamczyków rodzice nie 
1vydaJą 'Swych córek za mąż za tych, za 
lilórych one same chcą, lecz narzucajci 
mężów gwałtem. 

hócz tego przy wydawaniu za mąż 
.vymaaa;ą od mężów wiełkich sum pie· 
111ęzny0ch. Ponieważ b1ed111 włościanie 
miejscowi nie mają skąd orać p1er11ędzy 
11a „i.>o::>ag1", więc zdobywają ie droga
mi n1tu~zciwtm1: hraelną, dopuszczaJCł 
5 ę rozbo1ów Itp. 

Aby raz położyć kres podobnym 
warunkom, ludność gogamska, podług 
słów gazety • Kaukaz" ogłosiła uch wa· 
tę, mocą której żeniący się z panną 
~łaci tylko 70 rub., zaś biorący wdowę 
- 25 rub. Większych sum ani płacić, 
ani żądać nie wolno. Oprócz tego po
stanowiono wydać za mąż wszystkie 
wdowy, za kogo one same zechcą 
wyjść. 

jeżeli zaś 1aki m_ężczyzn~ nie z~
chce z daną osobą się zenie - pow1-
n1en być „osztrafowany" na 25 rubli. 

Ud1wały powyższe zostały posłane 
na zatwierdzenie llamiestnika. 

A Paryż-Rzym - Turyn. 
Bez względu, na straszną przygodę 

10 niczą w lssy·les-Moulineaux, awiato· 
ny francu zcy wyruszyli dnia 28 b. m., 
w powietrzną drogę, z Francji do Włoch 
dla zdobycia rekordu, P a ·r y ż -
R z y m - T u r y n. Najwybitniejsi z 
nich Beaumont i Garros, przylecieli te· 
goi dnia do Awinjonu o 6 godz. po 
poł., wzniósłszy się w Paryżu o godz. 
6 rano. 

MaJą oni kilkunastu konkurentów, 
lecz prawdopodobieństwo wygranej nie 
1est po stronie ostatnich, bo nie mogą 
równać się z Beumontem i Garrosem 
ani zręcznością sterowania, ani też sy„ 
stemem swyd1 aparatów. 

Z Awinjonu Jotnicy polecieli dalej, 
do \'VJoch, po l\rótkim wypoczynku. 

6 Morderstwo w Nowym 
lor ku. 

!W]ł!RR tODZKI -'- ~-"Ctetwca 1911 r. 

Aresztowano jej m~ża, podejrzanego 
o to morderstwo. 

Opowiada on, że iona uciekła z 
domu i zostawiła list tej treści: .Nie 
szukaj mnie odchodzę na zawsze•. W 
zwłokach zamordowanej . rozpoznał swą 
żon~: twierdzi jednak, że nie wie, w jaki 
sposób z11łoki jej dostały się do piw„ 
nicy. 

A Rzeź chińczyków" 
Telegraf przynosi coraz więcej szcze• 

gółów o anarchicznych wprost stosun• 
kach, Które zapanowały w Meksyku po 
zagarnięciu rządów przez rewolucjo
nistów. Między innemi potwierdza się 
po~łoska o rzezi, urządzonej w Torreo· 
nie, po zaj~ciu tego miasta przez po• 
wstańców. 

Tłuszcza wyrznęła tam 274 chiń· 
czyków i killrnnastu japończyków. 

Z LITWY 1 · RUSI. 
X u 111a.Jużyoia w zarządzie 

miejskim w Wilnie. 
W dniu 30 z. m. rozpoczął ~ w 

Grodnie proces, wytoczony przez pro· 
kuraturc: z powodu głośnych prz:ed łaty 
kilku nadużyć buchaltera zarządu mieJ· 
skiego w Wilnie Michała Pasternac
kiego. 

Na ławie oskarżonych zasiadł jed· 
nak nie sam sprawca tych nadużyć, gdyż 
ten zbiegł bez śladu i nie został od· 
szukany, lecz ci, i{tórzy nadużycia jego 
wykryli, mianowicie: b. prezydent miasta 
Wilna, gen. Berthold, czasowo zawieszo· 
ny w pełnieniu obowiqzkow, obecny pre
zydent m. Wilna, p. Michał W~stawski; 
oraz szesclu członków zartądu miejskie
go: inż. llłażewicz, pp. Łapiński. Galiń
slu, Zubowicz, gen. ~zarski i jan
l\owski. 

Wszyscy oni zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności z 2 części art~ 341 
kod. karn. 

Wi ad umości ogólne. 
+ Za przykładem Łodzi. 
Grono osób opracowuje projekt 

założenia w Warszawie giełdy pracy, 
która ogniskowałaby rozproszone do· 
tychczas pośrednictwo pracy. Zamia· 
rem inicjatorów tej ważnej w Warszawie 
inowacji jest zarazem sKupienie wszyst
kich osób, interesujących si~ łii sprawą, 
celem omówienia warunków założenia 
takie) giełdy • 

+ Zadziwiający poapieah. 
„Ziemia lubelska• pisze: Dnia 23 b.m. 
pokąsaną została przez psa wściekłego 
16•letoia służąca podpułkownika ar.ty
lerji Czujkiewicza, Teofila Kwiatkowska 
w rękę i brodę. 

Mie1ski czyściciel zabrał psa na 
obserwacj~, podczas której pies tlrtia 26 
zdechł. 

Dnia 21 ·m'łlja, lekarz weterynarji P• 
Grabowski dokonał sekcjit która wyka
zała, że pies byi wściekły. 

Nast~ dnia t.j. !8 była niedzie· 
la, biura były ~ nieczynne tak, ie 
dopiero dnia 29 magistrat otrzymał pa
pier i nieszczęśłfwą odesłał do Warsza
wy do dra Palmirskiego na koszt pod
pułkownika CztJ1kiewicza. 

Od dnia pokąsania upłynQło wlQa 
6 dni. 

Czy troche· nie zapóźno zosmła wy• 
słana Kwiatkowsłua? ••• 

+ Napad bandytów na ta• 
bor oygań&ki. 

W poniedziałek o godz. 6 wiecz., w 
lesie Rendzińskim w odległości 16 wiorst 
od Radomska, H bandytów rekrutują· 
cych się z ludzi młodych, dokonało 
śmiałego napadu na tabor cyganów, 
którzy tam mie~kałi w namiotach już 
od tygodnia. Bandyci oblegli w około 
cały tabor uzbrojeni w brauningi, za
żądali wydania im pieniędzy oraz biżu· 
terji. 

Cyganie zarówno i cyganki na 
kleczkach błagali bandytów, aby ci za· 
brali wszystko lecz aby tylko darowali 
im życie. 

3. 

pieniędzy, zbiegli niespostrzeteni w kie• 
runku Włoszczowy i Przedborza. 

Niezwłocznie o powyższym napa• 
.:Izie zawiadomiono fabryk~ szkła w ja.:. 
s1eniu należącą do p. fiszmana. zkąd 
natychmiast zawiadomiono telefonicznie 
naczelnika powiatu Makarowa i naczeł· 
nika ziemskiej straży kapitana Czern~ 
gołowkina w Noworadomsku, którzy nie' 
tracąc chwili, udali si~ na miejsce wy.Jo 
padku z policją konne&, na poszukiwa„ 
nie bandytów. Nie;,r;ależnie od tego na 
obławę wydelęaowano policj~ z- Przea< 
borza i Koniecpola.-

+ Oryginalna pos~łka. 
Magistrat m. Sosnowca otrz}'mał 

oryginalną posyłkę, mianowicie zawiera• 
fącą cztery czaszki ludzkie. Czaszki t te 
przesłane zostały z sądu ok~wega 
dla pochowania na· cmentarz.u, a· pocho· 
dzą ze ~w-łok wydobytych w różnych 
miejscach w okołicy Sosnowca / i słu;. 
iyly jako dowód rzeczowf do . spraW: o 
zabójstwa. 

)1ały Jeljełon. 

Na wazy•łko jest spostłla. -· 

Pan Ignacy nie .miał wogóle szcze· 
ścia. 

Przezimował w mieszkaniu. któr6 
zamiast pieca, posiadało smoka, co zd'1„ 
łał korzec codziennie pochłonąć, .nie da· 
jąc wzamian ani odrobiny ciepła. 

Ale przeprowadzać się wśród zimy 
trudno. 

Przecierpiał biedak. 
Z wiosną jednak przebiegł ulice mis' 

sta, przeczytał wszystkie karty, głoszące, 
że „jest miszkanie dla poje Dynczej oso„ 
by dowy Najencia". „,, 

Znalazł wreszcie. 
Dom okazały. Mieszkanie, jak pU• 

dełeczko. Pokojówka, jak łania. 
Słowem raj ziemski. Ale... : ::.• ~ 
Wszędzie musi być ale. :„ 

Pod mieszkaniem pana lgnleel'~ 
był salon państwa mecenasostwa, w sa· 
łonie fortepjan, na fortepjanie zaś panna 
Aurelja wygrywała etiudy, krakowiald i 
inne walce. 

Młoda żona kupca Lilla Scheid zo· 
;tała ·zamordowaną wśród okolic.mości 
przypominających sprawę Crippena. Cia
ło jej z naleziono w piwnicy jeJ mieszka· 
nia w wapnie i różnych chemika-

Onegdaj zapadł wyrok. Izba sądowa 
uwolniła czfonków rady Zubowicza i 
Jankowskiego,pozostałych uznała za win• 
nych niedbalstwa, lecz z powodu prze• 
dawnienia postanowiła nie stosować ka· 
ry, tylko ściągn'lć z nich koszta St\"' 
do we. 

••• 

Wywiązała się bójka pomiędzy ban· 
dytami a cyganami, poczem jedni z. 
bandytów rozpoczęli ostrzeliwać tabor. 
inni zaś rabowali co się dało. 

Jeden z cyganów stawiający opór 
,został zamordowany, drugi iaś, dężlco 
ranny kulą browningową. 

Bandyci zrabowawszy cyganom bi~ 
tuterji przeszło na 1,300 rb. i kilka rubli 

Obok. przez śetanę, panna ldalja, 
jedynaczka właścicieli domu, bębniła 
również na fortepjanie walca z „Roz„ 
wódki" i inne 9 kekwoki". 

Po drugiej stronie na rozklekotanem 
pianinie próbowała talentu i sił córka 
państwa doktorostwa. ~•ac ' i. 

Szumią liśeie.„ 
••• 

Szumią liście, szumią - złote, 

Na mój smutek i tęsknotę.„ 

A szum rośme w harfy granie -

Na mej glebie - na. mym łanfe, 
Ponad łanem, ponad f(łebą, 
Pieśń tajemna bije w niebo! 

Szumią liście, azumią - zlote, 
Na mój smutek i ttaknot, .. , 

Szumią liście, szumią w głuszy, 
Echo płyme do mej duszy ... 

A - hen - w kniei i parowie -

Wicher niesie w dal listowie, 
Na błękity sypie złotem, 

Deszczem słońca - gwiaździe lotem! 
Szumią liście, szumią w gluszy. 
Echo p fynie do maj duszy.,. 

Szum ią liś cie ... liści tyle.„ 
'Slumią pieśnią na mogile„. 

Zło te lecą - złote płaty -
Na serdecznych ran szkarłaty. .J" 

Zyzne liście lśni~ się w ranie -
~a wiosenne zmartw1chwstaniel . . . . . . . - . . . . . . . 
';zumią liście ... liści tyle.„ 
'zumią pieśni~ na mogile.„ 

WalenłJ .,il~i .. 

l'rzy~ięga. 
.A iż ciQ nie opuszczę1 at do śmierci" -

wyrzekla wyraźnie i spokojnie, a usta różowe 
się uśmiechały, oczy ciemne pełne były bla1-
ków i wesela. 

Ceremonja wkrótce się skończyła, 

wśród powinsżowań i błogosławieństw opujcili 
kościól. 

Czwórka hialych arabów szybkim pędem 
uwiozła ich przez laay t poła do domu rodzi

ców Anny. 

Pan młody pochylił si~ ku młodziutkiej 

żonie, zaczął ją pieścić, tulić i całować ślicz· 

ne usteczka. 

Ona przyjmowala to obo1ętnie, nie ko
chała go bowiem. - Rola męźatki i pani za. 
ehwycafa j,, dla starszege o trzydzieści lat 
od siebie mQźa nie czuła nic oprócz &zacun• 
ku - lubiła go tylko, jak się lubi rzecz~ która 

nam jest pożyteczna i wygodna. 

Ale mając lat 18 być mtźatkl\i - cel ma
rzeń dopięty, poza tem: 

• Vogue la gale re•! 

• 

Ciemne obłoki mkn•ły na niebie, chwila. 
mi księżyc z poza nich wyglądał. 

W•-4WOJ"H .lQ~"~IQ. __ ~~-~· 

płone, bo światła nigdzie nie błyszczą. Nagle 
drzwi od werandy skrzypnęły i weszła na ·nią 
młoda kobieta, cala w bieli; rozglądać sit za

ez@ła trwożnie. - Wlaśnie kaitżyt skrył sie 
za obłoki i ciemność zaległal ( 

Kobieta patrzyła daremnie, lecz nagle 
krzyknQla, bo niespodzianie ujął ją ktoii za 

r~kt i szept cichy, namiQtny, uderzył jej 
słuch : 

' •, /( 
- Przyszlaś, najdroższa, ukochana ---Ja 

tu już dawno czekam - myślałem, że ciebit 
dziś nie u_j rzę! 

Kobieta. drżą,e nerwowo, 
szybko: 

- Lepiej by było, gdybym nie przy. 

szła, bo nie mam prawa kochać cit, Jerzy -
ale, nie miałam dość siły, by się od tego , po 
wstrzymać. 

Jerzy objął ją silnie ramieniem, tum 
cudną postać kobiety do piersi i usta je; 
chciał całować, ąle ona odwrócila glowę 

rzekła: 

- Nie, nie, Jerzy. 
Był to ostatni wysiłek woli, po chwili 

sama zapragnttla jego pieszczot i usta ich 
się spotkały w długim jak wieczność .!>O~~„ 

łun ku. 
Zmęezona i wyczerpana rzuciła się ~ 

głęboki fotel i mówić zaczęła bezładnie, jakb~ 

do siebie: 
- Wyszłam zf\ mł\t, mając lat 18, bawiło 

mnie to, źe będę mężatką - męża nie koch~ 

lam, a nie myślałam, że w życiu rnogt spot· 

~~~"7,1\~~~-,.r.t ~.~~-" 
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Na jednego słuchacza chyba wy

&tarczy. 
Pa11 Ignacy myślał uciec, żal mu 

oyło iednal< P.ieknego pokmku. 
Myślał tedy nad sposobem uspoko

(enia artystek. V reszcie wyrny~lił. 
. Wystroił się w nowy garn;tur tużur-
kowy i złożył wizytę gospod<1rscwu. 
, Do sa]oniku wefrunęła leciutko pan· 
na ldalja. 

Młody do młodego ciągnie. 
Rozmowa s ała ~i«; poufniejszą. 
Wreszcie pau 15nący zwierz)lł się 

pannie ldalji, że me znosi fortepianu. 
Fortepjan obok zamilkł na zawsze. 

Po kilku dniach to samo po tórzy
o si~ u doktorostwa. 

Po zwierzeniu się p,aqa Ignacego o 
\ego ku wszelkim ldawiszodławnicom 
01ena iści, zamilKło i µ.iąnjno. 

\/reszcie, gdy pa11na mecenasówna 
jowiedziała siQ od pana Ignacego o je
go Im etiudom niechęci, - pozostawiła 
.vspamały instrument w spokoju. 

Stan błogiej cisz zapanował w ka· 
:menicy. 

Pan Ignacy by a stale w trzech 
11domach" sąsiednich, panienkom od 
czasu do czasu zajrzy ognisc1e w o
,z~ta. 

Od czasu do czasu drobqą uściśnie 
iapec:zkę. 

Zjada kolaCJ<f i wychodzi, zostawia
;ąc jeno za ::;obą tęskne wspo111nie111e. 

Forte 1 111dorte - piany milci.ą jak 
iakl~te. 

Czy na dłu~o?-Trudno dociec. 
Ostpja. 

KRONIKA 
= Kc.ry p aaowe. Redaktor 

.Głosu Wiary" skazany został admini
stracyjnie na 300 rb. kary, lub . 3 mies1ą-
.ce aresztu. . 

Redaktor wychodzącej we Włocław
ku „Kromki d1ecez1i kujawsko-kaliskiej" 
skazany zostat 11a 100 rb. kary. 

=Z Eą~kowcy się s tarżą. 
Główny z\•nązek narodu rosyjskiego 
zwrócił się do gubernatorów w Kró
lestwie Polskiem z doniesieniem, że nad
chodzą doń częste skargi z miejscowo
ści kresu1..y~n na to, iż naczelnicy róż
nych instyh!qi rządowych nie pozwałajq 
podwładnym sobie urzędnikom należeć 
do miejscowych organizacji narodu ro
bYJSkiego. 

jednocześnie zwią?.:ek zawia~omił 
tutejsze oddLiałv swoje, ż' w razie u
jawnienia nudużyć takich ze strony 
przełożonych. związek b~dzie i~h odda
wał pod sąd, o ile zostanie im udo
wodnione, że prześladuj ą swych pod
właJnych jedynie za należenie do 
związlrn. 

Należy zaznaczyć, źe w l)raktyce 
trafiajq się czę5te wypadki, iż urzęd111cy 1 
ukara111 1Jrzez swych zwierz~hników za 
przewinienia czysto służbowe, ucielrnj& 
Si<f pod opiek~ związku. 

= ni nieprotaoto e. 
W czerwcu w następu , qcych datach 

przypadają dni, w l{tórych protesty od 
weksli sporządzane me będ~ : 

4·!.W, niedzj~Ja i Zesłanie Ducha św. 
5-go Zesłanie Du ha św.; 7 -go dzień 
galowy; 11-go meJziela; 15.go Boże 
t.,;1ało; 18-go niedziela; 25·go uiec1z;1eia 
1 29-go Piotra i Pawła. 

= U odz j o ców. We
dług otrzyma: ycb z róznych stron kra
ju informacji, urodzaj owoc9w zapowia
da sh~ w ~· b. 1~iezby~ pom~~lqie. t:Ja)~ 
gorzeJ przedstawia)!\ s1~ cr.eresn1e, w1sme 
J śliwki w~g1erki. 

N rezultat taki wp,łynęto prze ... 
dewszystkiern kilka dni mrpźnych, reszty 
zaś dokonały szk.odniki. froch~ lepiej 
przedstav/°ają siQ jabłica i gr1-1;5zk1 1 któ• 
rym szKodnild zrządziły także niemałe 
szkody. Na ogół j~błek powinno być 
mniej, aniżeli gruszelc. W na1 epszym 
razie zbiór tych owoców można będz.te 
uważać za średni. 

c:::: Nasze Tow. akcyine. 
Okres zebrań ogól n~ eh towarzystw 

akcyjnych, który trwa zwykle od po· 
czątku wiosny po części przez czerwiec, 
przypomina nam i tym razem osobliwą 
ano111alję1 możliwą tylko w naszych nie
uporządkowanych stosunkach. 

Zaledwie tylko drobna cząstka to
warzystw akcyjnych uważa za swój o · 
bowiązek w poczytnych pismach pol
skich ogłas~ać o mających si<f odbyć 
zebraniach ogólnych l o ich wynikach. 
Tak samo też tylko niewlellca ilość tych 
towarzystw ogłasza w prasie polskiej 
sprawoidama i biianse. 

Wielokrotnie zwracano iuż uwagę 
na to zaniedbanie przez nasze towa
rzystwa obowiązku publicznego. Nic to 
jednak nie pomaga, a nawet rezultat jest 
coraz gorszy. Towarzystwa przemysło• 
we coraz rzadziej publikacje te czynią. 
Oczywiście ogłaszają w pismach urz~
do.wych. bo do tego ustawa ich zniewa-

la. Te pisma są mało czytąne, - czy
ni się tu więc zado • ć tylko formal emu 
obow 1 ąikowi, a srnr·za p 1bliciność nie 
jest nalezycie informowaną o sprawiłch, 
które ją interesować muszą. 

Nasze towarzystwa akcyjne uwa.lają 
widocznieł że jawnqść flziałania to prze• 
sąd, a dyskrecja - to rozumna metoda 
handlowa. , 

Tej teorji trzyma no się przed .•• stu 
laty, ale wtedy nie było towarzystw ak
cyJnych, których sam charakter zniewala 
do jawności. 

IEJSCOWA~ 

= (r) Wyiazd gub rnatora. 
Gubernator µiotrkowski, szambelan Ja
czewski, wyjeżdża w tych dniach na ur· 
Jop miesięczny. 

Obowiązki jego pełnić będzie cza 
sowo wice-gubernator piotrkowski, Port
weng,{er. 

= (n) Oży ienie przemy. 
siu. Rozpoczął sie ziazd kupców 
prow111c1onalnych do Łodzi, w celu za
kupu towarów; jakkolwielc zjazd nie jest 
zbyt liczny, ws \azuje jednak, iż zapasy 
towaru gotowego u kupców już się wy
czerpały. 

De ·zcze, które spadły v. ostatnich 
czasacl1, dają pewną ręl<0Jtni<f na dobry 
urodiaJ, a co zatem iazie 1 na ożywie· 
11ie w prze1ny;)le manutakturowym, w 
kLOrym wslrnH:k aługotrwaiącej su;;iy, 
panowi.1ł pewien Zi:ISlóJ. W rnbrykacn 
lódzl{ICll wre praca w całej pełni, gdyż 
pro cz bieżących zapotr L.ebowań 1 µr qgo-
10wyw uJt! :się wwary na 1armar!( w .'1i· 
i11in1 l'iOWOJWUlie. 

Do czasu jarmarku ceny na towary 
wogóle pozQstaną bez zmiany, wszakże 
po 1arn1arlm możliwe są pewne zmiany 
w cennikach, a nawet i ustępstwa, w 
zależnQ ·ci od widoków na u rod ta) i 
cen na bawełnę. 

Z okręgu Fergańskiego i innych 
miejscowości At.ii środkowe] qono;)lą, 
że zasiewy spóźp1one były prawie o 
m1cs1qc. lecz zasrnne przestrzenie zna
cznie sq powiększone. 

fabrykauc1 znowuż wstrzymują się 
od zaku.ii u bawełny, ponieważ ceny na 
uawełu~ rneco spadły 1 OClek1wana je~t 

.JfS.r:cze Witr•~::>c:a zmika. . 
Ożywienie w przemyśle bawełnia· 

nym jest zależnem, podług mn;emarna 
kornpetenfnych, albo od znaczne~o pod· 
wyższen.a, lub też zniżenia cen na ba
wełnę. Wszakże, sądląc z bardzo umiar
kowanych zapasów bawełny wogóle i 
powiększenia ilości wrzecion zbyt zna-

~~će.go zniżenia cen nie nalety ~ 

W Łodzi zamówień na b i 
z obiono bardzo nieznacznil ilość 8'NŁ 

.= (r) Z ~ rku miejaki rr 
Magistrat łódzki zamierza pr7ep 'I C 
. b k , „ rowa• 1 
I . WY ru OWa~ rrnsz.toki po Obu stro ~ 
s osy. 1 pprz;c11 ~a~ącKeJ nowy park mie J.. 
przy_ u • ans c1e1. oszty wynios:i 2. 
rubli. „ ~~ 

. Projekto_wi . temu sprzeciwia' r 
1edn_al~ ~adm m1asta1 którzy są ~~ F 
by sc1eki odprowadzać do znajdu· ~ '1'! 
Sl<f poza parli1.em ro~u, co bfłdzJ~ :e 
sztowało o wiele tamej. e 

Oszczędność ta jest, zdaniem , 
n~ch, tembardziej konieczna, że urzą'. 
me parku wymaga jeszcze olbrzy; 
kosztów. Sama tylko budowa szosy 
sztować ma 41,000 rb., a wyplantow 
parku 16,000 rb. 

Otwarci~ pa~ku d~a publi~ 
przeszkadza, 1ak się dowiadujemy 
ławek. ' 

= (r) Nowy gma ~ szkol~ , 
Budowa nowego gmachu 7-klasc 
szkoły handlowej kupiectwa łódzkk · 
;est już na ukończeniu. ~ 

Prze·nie~ienie szlmły nastąpi w 
1 lipca. 

= (r) Tow. lekarskie łó 
kie m1anowaro, z okazJi dwudziesta 
ci o lecia s we;;o istmem a, człomcam1 c 
norowymi następujących lekarzy; 

Z Łodzi, członków-założycieli: 
Cohna, j. Kolińskiego I H. Rund11. 

. L. Królestwa: F. Arnsteina-Kut1 ' 
C1echoc111ek, prof. J. Baranowskiego 
Warszawa, K. Chełchowskiego - w 
szawa, A. Czaplickit~go-Kielce, H. C 

brzycl<iego- ~varszawa, S. Uoldfłam1 
Warszawa, H. Fidlera- Radom, T. 1 

ryng~- Warsz~wa, A. jaworowskieg 
Lubhn, A. Macieszę-Płock, J. Mail<~ 
skiego-Radom·Warszawa. W. Mączkl 
skie~o - Warszawa F. Neu~eb3uera 
Warszawa, A. Puławskiego- War ·~a 
M. Reichmana - \'varszawa, L. Rt1 . 
sk1egrJ-Płońsk, B. Saw1ckies) -
szawc.1, A. ::lokołowskiego - Wars! 
A. Trociewsl{ięgu-K:.it110. 

Z G licji: Prof. T. Browicz.a-K 
ków. prof N. Cybuls iego - Krak 
W. C?.yźewicza-jarosła\\<, prof. A. C 
zińs.<iego-Lwów, prof. jarasza-L1v 
prof. Kadyie~o-L vów, prof. K. Ko 
neckiego- Kraków, A Kwaśnickie~q 
Kraków, dr. j. M.irnndewicza - L1v 
prof. P. Pieniążkft - Kraków, prof 
Rydygiera-Lwów, j. Walczyńskie1UJ 
Tarnów. 
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kochać go nie bf!dę miała prawa, bo to 

. grzech. 

ła - Jerzy niepodzielnie panował w 1ęi ser
cu, w duszy, w myślach . 

te słowa. Boże! wozak ona dziesięć lat te1 
uczyniła te przysięgę: czy dotrzymała I 
me. Złamała 1ą, bo jąko m~żatką p0kochi 
obcego - myślała o rnzwodzie, tak, obietni · 
tę uczyniła Jerzemu miniona] nocy. 

Jerzy przerwał jej. 

- Nie mów tak. Anno! ka.żdy ma prawo 
kochać - to prawu natury. 

Raz w życiu czlowiek prawdziwie ko„ 

ehać musi. 
Poznaliśmy si~ zapóźno, bo w parQ lat 

po twym zamążpójściu, ale milość nie pyta. 
gdzie ma prawo się umieścić, zabiera wszędzie 
swoje ofiary. 

Dziś, najmilsza, nie mówmy, czy masz, 

~zy nie masz prawa mme kochać chwila 
obecna należy do nas, używajmy jej, bo się 

moze drugi az nie p6wtórzy. 

Kobieta tnalem rami niem otoczyła jego 
ez ę 1 1 zekła: 

- Na świecie w obecnej chwili, prócz 
ciebie Jerzy, nie znam nikogo! Jerzy! mój 

·Jerzy •.. - szept jej osłabł; rozmarzona dźwię• 
kiem imienia ukochanego, zawisfa mu w ra· 

mionach. 

Mąt, dzieci, świąt. nie istniały <lla. niej 
w tych chwilach rniłości i szału. 

• v ' ~:s. i::ichodzie bielalo, gdy Jerzy 
O Cr1ul. 

!\Hoda kobieta pozostała• sama i my-5lała 

o ty h godzin~ch, ldóre p:-ze8zly, o ~ego mi~ 

Na świecie robilo się coraz jaśniej, 

gwiazdy gasły, a niebo zaczęło się miemć, 

róiowić, płonąć i powoli wypłynęło na nie· 

biosa złote słońce i świat zadrgał tyciem, 
weselem. światłem. 

Udei•zona silnym blaskiem, Anna spojrza
ła w około siebie i kr wa wy rumieniec wsty
du twarz 1ej oblał; „Już dzień" - szepnęła, 

mrużąc zmęczone powieki. - Weszła do do
mu, 1ak duch biały, do sypialni się wsunęła 

i po chwili rzuciła się na łóżko; lecz nie us
nęła, tylko leżała z szeroko rozwartemi oczy
ma, spoglądając od CZiasu do czasu na 
zega1ek 

- Ach! żeby już się ruch w domu zaczął, 
bo ta martwa cisza, to okropna, a serce tylko 
bije jak młotem i piersi rozsadza. 

Ranek był cudowny, pełen bla ku i wo
ni, - Anna 1echała z dziećmi do kołoioła, 

nie mogła znieść spojrzeń tych niewinnych 
istot, siedzących w powozie na prz ciwko 
nie1: bolały 1ą one, chłostały ni~mił iernie, 
upokarzały bezgranicznie. 

Msza się skończyła, ale nna nie opusz· 

czała kościoła, siedziała w swej kolatorskiej 

1awcr:>, z twarzą ukrytą w d'oniach. 

A tymczasem do stopn: otlarza pocle zła 
młoda para nO\VOietl.ców i zaczęła się cere
monta ślubna. 

Anna nie widziała i nie sły:;zała nic. 

... ~agle z tej martwoty wyrwał ją dźwięcz· 
iości. ny, tntod~·. lrnlJiecy glos: 11 a iż cię nie opusz· 

Jeszcze trzeź\Ya iozwaga nie przyszła, czę aż Jo ~111iorci" - podniosła twarz 1 śmter-

·tyia chwil<\-obecna, o przyszio~oi 11i 1 yśła· -· telnie blada patrzyła n tt. łrtAr -

- Boże! eo 1a uczyniłam - załkała ~ 
bieta i padła na ' kolana - lecz obecne 
dzieci zmusiła ją do opuszczenia kościoła 
musi powrócić do ludzi, do gwaru codzienr 
go życia. - A tak 1e1 straszno spojrzeć 

dziom w oczy; każde spojrzenie ludzkie zdi 
się jeJ mówJć z szyderstwem: 

» Wiarolom:aa żona, zła matka". 

Skinąwszy na dzieci, skierowała się 

wy1ściu, a najstarsza jeJ córeczka, · zapyta 
nie1ipodz1anio matki: 

- Mamusiu, co to znl:\czy; ,,a iłi cię L 

opuszcz~ at do śmierci". 

Rozszerzone prze trachem oczy kobie 
utkwiła w dziecku. 

- Boże - pomyślała - ·i to dzieci 
przypomina mi mój grzech - a łagodnie bh 
rąć· małą, za rączkę rzek.la: 

- To znaczy, że gdy się powie te 1lov 
u stopni ołtarza. w obec kaplana, to sit te1 
czlowieka nie opuszcza nigdy, idzie sio u je1 

boku at do końca życia. - A lepiej umrze 
niz złamać przysięgę - dokończyła w duch 

Dziecko odpowiedzi nie pojęło i szyb 
myśl zawróciło w innym kierunku. 

Aie Anna nigdy juź nie widziała Jarze· 

JANINA RAKOWB.Ki 

- " „ ' • 

•• 
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z W. Ks. Poznańskiego: F. Chła· = .(r) Slow. „Lira" urządza w 
powslde~o- Poznań, j. ~więcickiego - poniedziałek zabawę leśna, w le~ie miej
Poznań, Szumana-Torun. skim przy szosie Konstantynowskiej po 

Do tei chwili członkami honerowy- prawej stronie szosy za osadą leśni· 
mi Towarzystwa byli: W. Biegański - czego. 
Częstochowa, prof. jakubowski - Kra- Początek zabawy o godzinie 2 po 
ków, prof. Kosiński - Warszawa i J. południu. 
Lohrer - Łódź == (r) Prawnik przy n1ai!i• 

= (r) Z klubu rzemieilni• stracie. Magistrat m. Sosilowca, ze 
czege11 W sobotę, o godz. 8 wieczo- względu na dużą ilość spraw miejsldch, 
rem, odbędzie się staraniem .Klubu wymagających porady prawnej, nosi się 
Rzemieślniczego• w sali .Hazomiru" po· z zamiarem utworzenia przy magistracie 
gadanka inż. Lebenhafla, illustrowana posady konsula prawnego. W tym celu 
eksperymentami r.a temat „co to jest magistrat zwrócił si~ do magistratu m. 
elektyczność". Łodzi z zapytaniem, czy przy tute1szym 

= (r) „Bogusław Herae11, magistracie istnieje konsul prawny 1 na 
~nana firma warszawska, otwiera oddział jakich warunlrnch. 
w Łodzi. = (k) Kary sądowe. Sędzia 

= (r) Dywidenda. Tow. akc. pokoju I rew. skazał właściciela sklepu 
manufaktury L. Grohmana miało w u- rzeźniczego przy ul. Młynarskiej nr. 15 1 

biegłym roku przemysłowym 478, 153 rb. Berka Kamińskiego oraz Dawida l<a· 
3~ kop. czystego dochodu i wypłaciło mińskiego, Kościelna 6 za przechowy-
6 proc. dywidendy. wanie mi~sa bez stempla rzeźni miej· 

= (r) Plaga trzepania me• skiej po 15 rubli łub 3 dni aresztu; Ru
bli„ Pod rygorem kary policyjnej nie dolfa Fridmana za nieostrożną jazdę _na 
wolno jest w dużych miastach trzepać 20 rb. lub 5 dni aresztu. 
mebli, dywanów, odzieży i pościeli w Za zamieszkiwanie za cudzym pasz
w godzinach popołudniowych. Lokator, portem austrjacki poddany Aleksander 
który powraca do domu od zaj«;:ć, ma Kowal, wysłany 2 lata temu admi111stra· 
prawo do spokoju, za wysoki czynsz cyjnie s~azany został prLez tegoż sę-
rnieszkaniowy. dziego na 3 miesiące więzienia. 

Nie jeden zresztą z lokatorów od· Sc:dzia pokoju X rewiru za przetrzy-
daje się i w tych godzinach popołudnia- manie t. zw. widu, skazał' Emme Wa
intensywneJ pracy. wymagającej skupie„ cow na 5 rb. grzywny lub l dzień aresz„ 
nia myśli. · tu, Borucha i Ba1l«;: Aronowicz po 10 

W miastach europejskich, a nawet rb. łub 2 dni aresztu, za obelgi; za nie
u nas w centrach gubernja\nych rygor przestrzeganie przepisów budowlanych 
powyższy przestrzegany jest ściśle, a Joska Eilendera, Nowy Rynek 7, na 
w mieście Warszawie istnieią nawet 0 „ 10 ro. lub 2 dni aresztu; za hąndel w 
sobne podwórka (t. zw. drugie), gdzie godzinach nitdozwolonych Abrama 
odbywają się wszelkie tego rodzaju po- Rzeszkowskiego, Nowomiejska 4, na 25 
Wldki. rb. lub 1 dni aresztu; w.łaścicielkę pie -

W Łodzi inaczej. Do późnego wie- karni Ryfkę Rozenwasser, ·. Nowy R~
czora, słychać z podwórzowych balko-' nek l l, na 20 r~. łub 4 dm! Etkę Szp1· 
nów nieznośne. to tr~epanie, a kurz geJman za obebg1 ; na l_O ,dn~ be~wzgl~d
przesycony swoistą womą, przenika do nego .aresztu, • raidlę I .szai~ L1?enda~ 
lokalów, gdzie zmęczeni ludziska pra· za toz . samo po 7 dm a.resz~u, za za~ 
gnę\iby odpocząć, Jub w razie potrzeby kłóceme spokoju Stefana Joch1mczaka 1 

leszcze poprąGować w ciszy i odosobnie· Leo~a Naslm~tnego po ó rb. lub 1 
niu dz1en aresztu; za handeł 11a ulicy, Ry-

• wena Joskow1cza na 3 rb. lub 1 dzień 
= (n) Wystawa intenden • aresztu. 

fury. W Petersburgu zamierzonem 
iest we wrześniu r. b; urządzić - między„ 
narodową wystawę intendentury, która 
~rwać b~dzie około 4 mieso 

Zainteresowani w powyższej spra· 
ivie mogą się zwracać po bliższe infor
macje pod adresem biura wystawy: Pe
tersburg, ul. Glinki nr. 3. 

jak się dowiadujemy, w sprawie 
pomienionej wystawy przybył do nasze• 
go miasta p. Robert Petz. 
= (r) Z kasy.oszczędnościo• 

wej pracow11ików tramwa
jów miejskich. W tych dniach 
odbyło się zebranie ogólne członków 
wspomnianej powyżej kasy, istnieiącej 
od 1907 roku. Przewodniczył wice-pre
zes inż. Kazimierz RiL.hter, na sekretarza 
powołano p. Skrzypczyńskiego. 

Po odczytaniu protokułu z ostatnie
go ogólnego zebrania. przedstawiono 
sprawozdanie zarządu, oraz bilans na 
rok 1910, który zamknięto sumą 116,735 
rb. W formie pożyczek, wydano człon
kom 281288 rb. 99 kop., w banku han~ 
dlowym złożono na rachunelc bieżący 
H,378 rb. 91 Jcop., w papierach pro
t~ntowych znajduje się 73,719 rb. Pie· 
c1oprocentowe składki członków, wynio
ły w r. u. 11,887 rh. 85 kop.. którą 

10 sumę zarząd przelał do kasy Tow. 
Do~IlOdy dały 4,101 rb. 98 l<op. 

Piętnastu członków Tow., w roku 
Sprnwozdawczym, po skończonej 12-le· 
!11:e1 sJ uzbie, odebrało swe wkłady w 
5U111ie 10,543 rb. 36 kop. Zakupiono 5 
rroc. listy zastawne łódzkiego Tow. 
,,redytowego, za sumę 7,520 rb. wartości 
8_,000 rb.; listy te deponowano w łódz
x1m banku handlowym. Koszta admini
stracyjne wyniosły 1,494 rb. 90 kop 
Procenty z deponowanych w bank~ 
Papierów i pieniędzy, oraz procenty od 
~Yd~~ych pożyczek, dały 6,377 rb. JJ 
~opieJek. 

Z ogólnego dochodu, wynoszącego 
~roku sprawozdawczym 4,701 rb. 98 
~op., wypłacono 390 czło11Imm Tow. 
:418 rb. 46 kop. w formie -ł proc. dy. 
~1dendy. Powstałość w sumie 283 rb 
~ kop. µrzeniesiono na rok 191 1. • 

= (z) Z targu. Na targu dzisiej
szym panował' ruch mezwykły, szczegół· 
niej olmło drobiu. 

Ceny produktów spożywczych były 
następujące: 

Kartofli ćwierć - 50 kop., jaj l)O• 
pę - 1160 kop., masła kwarlc;-85-
90 kop •• mleka kwartę 6 kop. 

Drób: indyków i gęsi na Nowym 
Rynku nie dostarczono wcale; za kaczkę 
młodą płacono 60 - 76 kop., l<u• 
rę 50 - 1,60 kop., kuri;.rnka - 3ó -
70 k. 

Sałaty różne: rabarbaru wiązkę 5-
7 k., salaty 1 - 2 i pół kop. za głów
kę, pęczek redys k1 1 - 2 kop., cebuli 
t kop. 

= (d) Na wolnoś6. Areszto
wanego brata zabitego w restauracji 
przy ulicy Dzielnej nr. 31, Muchy, Igna
cego Muchę, wczoraj wypusiczono na 
wolność. 

= (le) O kradzieże. W dniu 
28 listopada 1910 roku do . wydziału 
śledczego przybyła zamieszkała przy ul. 
Zielonej nr. 12, b. artystka teatru „Ura
n1a", Irena Bykowslca i zawiaaom1ła, iż 
około ;3 tygodni temu je) służąca Ma
rianna Jóźwiak, skradła muf!<~ wartości 
35 rub., złote kolczyki ze sztucznymi 
brylantami wartości 10 rub., 2 m~skie 
iwstjumy teatralne wartości 80 rub. 1 

1ólne rzeczy ogółem 11a sumę 189 ru b. 

Do sądu w 8-ym rewirze poszko
dowana nie stawiła się. 

Oskarżona przyznała się do winy 
była biedną i chciała do domu pojechać 
lecz nie miała pieniędzy, a nie chciała 
usłuchać rad swej pani, która ją wysy
łała na ulice po zarobek; 

Wołała zatem skraść i za sprzedane 
rzeczy jechać do domu. 

Sędzia 8 rewiru skazał Jóźwiak na 
6 tygodni więzienia. 

- Sędzia pokoju 8 rewiru rozwa
żał sprawę 17 letn. mieszk. gm. Ce
ków, powiatu kahsldego, Honoraty Stań· 
czyk, oskarźonej o kradzież w nasti;pu-
Jqcych okolicznosciach. · 

W dniu 27 ·czerwca st. st. 1911 r. 
a. Oo z rządu weszli pp.;; J. Witkow· Piotr Domański najął Juljanne Aleksieie· 
~' (prezes~, K. Rjc_hter (wice-preze1s). wą do sprzątania mieszkania, do ostat
"' Jaworski, K. Jóiw1ak, A. Łęski i K. niej przyszla niejalrn Honorata Stańczyk. 
vder. D. udał sie do roboty i gdy przyszedt 
. D? komisji rewizyjnej pp.: I. Pię t - o 6 wieczorem do domu zauważy t brak 
~ski, P. ł( 1zydł0,v.; ~i i A • . Budkie- yaru kan1aszy. w~!"tości _4 rub. 25 kop., 
""· wt.eQv, O,Omansk1 udał się do - Aleksie· 

iewej1 a ta ostatnia do Stańczykowej, 
S. przyznała się do kradzieży. 

Sprawę sl<ieruwano do sądu. 
Sędzia skazał Stańczyk na 3 mies. 

więzienia. 

= (z) Zabezpieczenie. W 
tych dniach donosiliśmy, że przy budo · 
wie drugiego toru tramwajowego z Ło
dzi do Zgierza, ustaw1a,1e są słupy po· 
środku starego i nowego toru tak bliz~ 
Iw szyn. że gdyby kto z jadących po
ciągiem wychylił głowę z wagonu, nie
zawudn e uderzy u słu;J. 

Aby zapobiedz 1akim wypadkom, 
zarząl.l tramwa1ów ma zaopatrzyć drzwi 
i okna wagonów w kratki, uniemożli· 
wiających wychylanie się pasażerów. 
Tymcze1set11 zaś, zanim projektowjlne 
kratki będą gotowe, tenże zarząd, wy
danym onegdaj okólnikiem poleca służ· 
b1e pocią~ów baczyć pilnie, aby drzwi i 
olrna wagonów od strony odśrodkowe) 
torów były szczelnie pozamykane. 

= (d) Aresztowanie zabój· 
cow. TuleJsza pol iC!a siedem i:trt:st:to· 
wała <lwuch robotników tabryki ~te1ner· 
ta, podeirzanych o wsµółudz1ar w za
mordowaniu na początk u bieżącego ro
ku dyrektora fobryl<i .Częstochow1anka" 
w Częstochowie, P „q uem!uX' a. 

Aresztowanych odstawiono e1apem 
do Cz~stochowy. 

= (d) Aresztowa ia. Agenci 
wydziału śledczego a1esztowali następu-
1ące osoby, poszukiwane przez listy 
gończe: leka Burakowskiego, oskarża . 
nego o kradzież, joska Krzepica. po
szukiwanego za rozbóJ na szosie, Woj
ciecha Soch~, osłcarżonego o kradzież, 
Walerję Zientldewicz, os1rnrloną o ukry
wanie złoczyńców, Mordk~ Szulmana, -
za kradzież, Mordkę Luksenberga -
oskarżonego o oszustwo i przywłasz
czenie, Andrzeja Piekarka - poszu11:i
wanego za kradzież z włama11iem 1 i 
Leona Michalskiego - oskarżonego o 
wymuszanie pod groźoą, pienic:dzy. 

= (r) Zaginiony. Wczoraj zgi
nął 3-letni chłopczyk, Al..-!ksander Mier
nik, ubrany w krótkie spodeńki i bluzkę, 
jasny l.Jlondynek. Zrozpaczeni rodzice, 
zan11eszl1:ali przy ulicy Pańskiej nr. 39 
za nasze111 pośredniclwem, proszą ~ 
odprowadzenie chłopca do aomu. 

= (k) Niesumienna kuchar• 
ka. Wczoraj, o godz. 2 po południu, 
kucharka Chana Białek, 21 lat, służąca 
u wł_aściciela apteki Samuela Gorfejna, 
Kamienna nr. l, przyszła do apteki po 
kawałek mydła. . 

B., skorzystawszy z tego, iż w przy
Jegłym do apteki pokoju nikogo nie by
ło, wyjęła z torebk1 1 leżącej na stole, 
portmonetkę wraz z 23 rb. i, zabrawszy 
je udała się do kuchni. 

Po nieJak1mś czasie właścicielka to
rebki 1 kasjerka p. Maria Wałk, chcąc 
posłać po Jaluś sprawunek, sit:gnęła po 
portmonetkę, lecz ku swemu zdziwieniu 
me znalazła jej. 

Poae1rzl!111e padło na B. 1 J<tóra do 
winy s1~ rne przyznała. 

Wtedy udano s1~ do policji, lecz i 
tu B. prz,yznać się nie chciała. 

Dopiero po aresztowaniu w cyrku· 
Je zeznała, ie sl(radła pieniądze i ukry
ła je w koszu dawnej służącej, gdzie 
rzeczywiście całą sumę znaleziono i zwró· 
cono poszkodowanej. 

Wobec tego spisano protokuł i spra
wę skierowano do sądu. 

Prócz tego B. przyznała się do kra„ 
dileiy zegarka u panny Gorfejn. 

= (d) ~{radzieże. A~enci wy
działu sledczego, aresztowali murarza 
Jana Mielczarka, l<tóry 51\1 adł swemu 
ł\Oledze, Marjanowi Owczarkowi, mary-
11ar!H;, f.1Jdczas pracy, przy budowie do
mu nr. 3, przy ulicy Młynarskiej. M1el
czareK skradz1011ą .uarynarl{ę, zdążył 
jui. sprzedać handlarzowi na ulicy Pod
rzecznej, od którego i'l odebrano. M. 
osaozono pod kluczem, a sprawę skie· 
rowano do sądu. 

Wczoraj, z mie:szkania Wilhelma 
Zancnera, przy ulicy Widzewskiej nr. 
150, nieznani zloczyńcy wyjąwszy szybę 
w olmie, skradli różne rzeczy wart Jści 
320 rubli. Zawiadomiona o kr adtieży 
polic1a, zakła się mis"' !rnniem złodz1e 1 . 

Ze strychu w dom u, przy ulicy .\lo
wo-Cegielmauej nr. 4, rnew1adom1 zło· 
l lyiicy w •lamaw::iz 1 „.amid u drzwi , 
S!\raali IOZW1eSZ011q uiel1znę, WarlOSCI 
Bu rubli, o~ieżącą do ja na Juta„ Na slud 
zł odziei rne natron ono. 

Wczora j ~ mieszka11ia Lin Jy Ł111-'a
szcwicz, przy ulicy \Vidzcw"l\ie1 nr. 201, 
w chwili kie.dy _w mieszkamu znajdowa-

5. 

ła się 8-Ietnia córeczka, dwie nieznant 
lwbiety, skradły różne rzeczy, wartośc 
100 rubli, z któremi pomimo krzyln~ 
dziecka, bezkarnie zbiegły. 

Na ślad zładzie ek nie natrafiono. 
= (w) Pożar. Wczoraj, o godz. 

10 m. 40 wiecwrem, w ślusarni mecha· 
nicznej Chały, przy ul. Młynarskiej pod 
nr. 7, z niewiadomej przyczyny wynikł 
groźny pożar. 

W eh wili przy bycia do pożaru I od· 
dzia.tu straży ogniowej ochotniczej i stra• 
ży mie1skiej, ogień objął cały budyne~ 
wraz z ma'itynami 1 urządzeniem. 

Pomimo energiczne) akcii ratunkO• 
wej, slusarnia spłonęła doszczętme. 

Gaszenie ognia trwało do godz. 12 
w nocy. 

Straty wynoszą kilka tysit:cy rubli„ 
= (z) Drobny ogień. Wczoraj, 

o godz. 8 wiecżorem, w podwórzu przy 
ul. Południowej pod nr. 2, zapaliły si~ 
różne odpadki. 

O~ień stłumili domownicy przed 
przybyciem I i II oddziałów straży o·· 
chotmczej i straży miejskiej. 

= (p) ożowa rozprawa.
Podcza;:; wynikłej kłótni, Marjanowi Mo
rawskiemu, handlowcowi, lat 29, na 
Wodnym Rynku, zadano nożem ran1 w 
lewy bok i lewą nogę. 

= (p) W kł6tnir Przy ulicy Pa· 
sai Szulca nr; 9, stróż, Szymon Zura· 
lew, lat 42, uderzony został w ldótm 
przez kolegę tak silnie żelazną łopatą. 
iż uległ omdleniu. 

= (p) Z rusztowania. Przy 
:.ilicy Przejazd róg Piotrkowskiej, spadł 
z rusztowania, i wysokości 1-go piętra~ 
cieśla, Franciszek Karasiński, łat 4 7 t 
uległ złamaniu prawego przedramienia, 

Ofiarę wypadku odwieziono do szp i
tala Al~ksandra. 

= (p) Smierć prz:v poro• 
dzie. Przy ulicy Podrzecznej nr. 311 

zmarła podczas porodu, Chana Permu· 
tel, żona tkacza, lat 27. 

=- (p) Samobójstwo. Dzi~ 
rano o godzinie 5 minut 53, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 141, robotnica fabryki 
Geyera, Florentyna Szupicz, łat '-4, w 
celu samobójczym napiła si~ kwas~ 
solnego. 

Desperatkę w stanie groinym od
wieziono do szpitala Poznańskich; 

= (p) Niedozór nad dzie6mi. 
Pogotowie notu1e obecnie codziennie, 
nieraz po kilka wypadków wypadnięcicr 
dzieci przez okno, z balkonu, lub upad· 
ku ze schodów. 

Niejednokrotnie wypadki te połą• 
czone są z ciężkiem ltalectwem ofiar 
niedozoru, w cze m na i więcej są winni 
rodzice. 

W obecnej porze gdy dziatwa rwie się 
do słońca i powietrza, gdy okna, drzwi 
i balkony są otwarte, tern wi~l<szą nale· 
ży rozwinąć czujność nad dziećmi. 

Oto znowóż w dniu wczorajszyro 
Pogotowie zanotowało nast~pujące wy• 
padki: 

- Przy ulicy Benedykta nr. H, 2• 
letnia córka majstra fabrycznego f !Qra 
Kon, spadła z 1-go pi~tra na brul\ 
zwichnęła prawą r«;:k<:. 

- Przy ul. Widzewskiej nr. 67 spads 
ze schodów i okaleczył plecy 8-Jetni syo· 
malarza Abram Boruchowski. 

Do Irntegorji wypadków, spowodo~ 
wanych brakiem dozoru, należy zaliczy(.. 
na;;tępujące: 

- Przy ul. Leszno nr. 6 spadł z 
wozu i okaleczył głowc;:, twarz i ręce 5· 
letni syn woźnicy Mieczysław Swiezo· 
durski. 

- Przy ul. Marysińsl~iej nr. 34~ 
przejechany został przez dorożki: 3-letni 
syn robotnika Lucjan Sodk1ewicz, tal~ 
nieszczęśliwie, iż śmierć nastąpiła mor· 
mentalnie, 

ZAMIEJSCOWA. 

= (w) Taniość produktó 
spo.Zywczych. Na wczorajszym 
tari,!u przedświątecznym w Zgierzu, przy 
wielkim dowozie produktów spożyw. 
czych, warzyw, drobiu i t. p.. zaobser. 
wowano znaczną zniżkę cen, na niel{tó
re produkty. Np. masła kwartę płacono 
70 lrnp.1 1111eka - fi kop., jaj l\ope 1.20 

1.40 iwp., raków lwpę - 60 lwp. 

= ( W) S miertelne prz ie· 
111 • Oneodaj w Ł~czycy, na ul, 

Ozorkowskiej, wóz, naładqwany w~glemi 
tJrzeiechał na śmierć 6·1etniego chłop' • 
nazwislciem Ant0111 Wożn icki. 

= (k) Li ty go' cze. Sędlia 
pokoju l rewiru pu:izukuje Jankla Gut
sztejna, micszkallca Kałuszynti. powiat u 



e. 
i\owomiejskiego, lat 21, i Surę Łaję Ger„ 
sun, prostytutkę, 16 lat, mieszkankę Ło
dzi, oskarżonych o krad1ież. 

= (w) Z jarmarku. Wczoraj 
w Strykowie odbył s:ę jarmark na róż· 
ne towary i inwentarz żywy. Ruch na 
jarmarku dzięki picwknej pogodzie, pano
wał ogromny. Tranzakcję śród inwen
tarza zawierano bardzo liczne. 

Zó konia pociągowego płacono 50 
- 200 rb., za krowę dojną - 40 ~ 
100 rb. 

Szancwny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o zamies2czenie 

taktu poniższego. 
Czując się osłabionym, udałem się 

do · d-ra Bernarda (Cegielniana 19) po 
poradę. Po przepisaniu recepty, dałem 
lekarzowi temu rubla, Jak to zwykle czy
;1 ię. Lecz ku wielkiemu mojemu zdziwie· 
!liu doktór Bernard zabrał rubla i re· 
ceptę ;,; powrotem i zażądał jeszcle pół 
rubla. Nie posiadając przy sobie więcej 
;Jieniędzy, zaproponowdłern niebranie re
. t:ply i zwrot rubla, mając zamiar ewen
,ualnie żądane pół rubla dostarczyć, lecz 
wowczas dr. Bernard zaczął mi wymy
slać w sposób wysoce ordynarny. Była 
przy tem obecną, moja matka-stctruszka. 
Gdy zdenerwowana nieco poczęła czy11ić 
wymówki za takie post<:powanie, nie li
cujqc~ ze stanowiskiem lei<arza, dr. Ber
nard krzykniłł ao mnie: • Weź pan mat
k~ za łeb i wyrzuć zl4d„. 

S1&dzę, że postępowanie takie za wła
ściwe uznać niepodobna. 

Zawadzka ł9. 
Maurycy Sarwer. 

Dramat miłosny. 

We wsi Starym Gaju pod Lublinem 
sekretarz szkoły handlowej z prawami 
rządowerni, Szczerbina, dwoma wystrza
łami z rewolweru zranił w brzuch córkę 
dyrektora tej szkoły, Chwedklewicza, a 
nast<:pnie podobno w lesie okolicznym 
popełnić mtał samob61stwo. 

Fakt postuelenia, prawdopodobnie 
1- pobudek miłosnych, zaszedł w lesie 
zemborzyckim. Szkoła należy do pe

. tcrsburskiego Stowarzyszenia nauczy
cieli. 

I~anną ci(#żko Chwedkiewiczówn~ 
przewieziono do szpitala szarytek w 
Lublinie. Lekarze dokonali w nocy op e~ 
racji. Stan Chwedklewiczówny groźny. 

Zabójstwo siostry 
miłosierdzia. 

W sprawie tej, podanej przez nas 
krótko wczoraj , nadchodzą szczegóły na
stępujące: 

Zabita .siostra" nazywała si ę Ka „ 
łarzyna Kondyrewa i liczyła lat 30. 

Zabójca oczekiwał na swą ofiarę i 
rzucił. si4 na nią, gdy siostra miko.s.ier
dzia, po nocnym dyżur.ze powrncaHt do 
domJj 

Li u-..,;) nca zadesł l\Oni..yrc w owej 
sztyletem cios w samo serce i położył 
ją trupem na miejscu. 

Po zabójstwie sprawca nie usiłował 
nawet uciekać; ujeto go wi~c natych
miast. 

W cyrkule policyjnym okazało się, 
ie jest nim szwajcar jednego z domów 
przy ul. Oorochowaja. 
, Ow szwajcar przedtem drobny ku· 
piec. miał z ową siostrą miłosierdzia 
bliższe stosunki, a jak stwierdzono, dnia 
\)Oprzedniego był u niej w miesuaniu i 
groził, te su: z nią rozprawi. 

Przy kłótni obecny byt sludent, k~ó· 
r.y stanął w obronie Kondyrevmwej i 
wreszcie wezwał' policjtł. Law1adamiając, 
~e napastnik wygraża Jej śmiercią. 

Ponieważ nie znale;:iono przy nim 

KUR.JER tODZKI- 2 czerwca 1911 roh: 
.lA 1 

żadnego narzędzif1, puszczono więc ~o 
wolno. 

Jak się naslępnJe okazało, zabójca 
nazwiskiem Karlenko, był kochankiem 
zamordowanej od wielu lat i miał z nią 
4-ro dzieci. 

W ostatnich czasach Ko11dyrewowa 
dawała mu powody do zazdrości. 

Statek obrabowany przez piratów. 

~ iad1m1 >śd, iak.e nadchoJz ą o ro
zbiciu sii; stat!ru l1nji Pac1f1c iV~a . 1 „Asia", 

izy po1nmają zupełnie opisy, zawarte w 
niektórych .ciekawych powieściach• pi· 
iackich. Parowiec „Asia" pędził z Hong· 
kongu do Szanghaju i po drodze, pod· 
czas mgły porannej wpadr na skaty, 
pomimo krzyku i wysiłków oficera, 11eł· 
niącego służbę na pierwszym 11u11.la· 
dzie. 

Zachodziła obawa, że okręt lada 
chwila zatonie, to też kapitan kazat w 
tei chwili spuszcza~ łocJ:.de ratunkowe, 
na które wsiedli czemprędzej pasażera· 
wie1 zwożeni na małą wysepkę, gdzie 
rozbito namioty i grzano s ię przy ogniu. 
Marynarze zwozili prowiant i przy po„ 
mocy telegrafu bez drutu, k tóry funkcjo
nował tylko dwie godziny, zawiadomili 
porty o niebezpit!cznem położeniu o
krętu. 

Wkrótce zjawił się parowiec „Szao
szang", który rozbitków przewiózł w 
bezpieczne miejsce. Tymczasem na U• 
grząźnięty w . skał.Jeb state!<: rzucili się 
chińs'y piraci, przybyli na dżonkach, 
zrabowali go doszczętnie i podpalili. 
Strata wynosi p rzeszło 3 miljony rubli. 

======= 
Związek nacjonalistów. 
Mińsk. W obecności gubernatora, 

członków Dumy Giżyckiego, hr. Bobrin
skiego II odbyło się otwarcie oddziału 
wszechrosyjskiego związku nacjonali
stów. 

O bezczynincść. 
Grodno. Izba sądowa uniewinniła 

prezydenta miasta Wilna Bertolda, mia· 
sta Grodna, Węclawskiego, oraz 6 ra<l· 
nych, oskarżonych o bezczynność . 

Ksiądz samobójcą. 
Opawa. Ks. kanonik Wążewsk 1 , pro

boszcz z djecezji kieleckiej, pozosta· ący 
w domu zlirowia w Bielicach, w przy
stt,:pie obł~du poderżnął sobie gardło. 
O uratowaniu nieszczęśliwego mema 
mowy. 

Prowokatorzy przed sądem. 
Baku. W sprawie b. naczelnika ty

fliskiej policji śledczej Rakogona i dwuch 
agentów o podmawianie Abramaszwili i 
Czhedze w celach prowokacyjnych do 
fabrykacji bomb, Abramaszwili 1 Czhe
dze skazani na 3 lata, agenci na 3 1/, lat 
rot aresztanckich każdy, Rakogon unie· 
wmnfony. 

Podziękovaanie cesarza 
Berlin. Cesarz zwrócił się do Beth

mau Holwega z pismem odręcznem, w 
którem serdecznie winszuje mu szczęśii
wego przeprowadzenia prawa o konsty
tucji Alzacji i Lotaryngj1 oraz prawa o 
ubezpieczeniach państw,)wych. 

Cesarz dziękuje Bethma11 Holwego
wi i przesyła mu swój portret. Z te
goż sąmego tytułu sekretarz. stanu mi
nisterjum spraw wewnętrznych, Delbriiclc 
otrzymał wielki krzyż z brylantami or
deru Czerwonego Orła. 

Nagrody otrzymali i inni. 

Choroba Kossutha. 
Budapeszt, Stan zdrowia l<ossutha 

pogorszył się w sposób zatrważający. 
W południe rozeszły się pogłoski o je
go śmie.:ci. 

W Portugal1i. 
Lizbo.1a, Pomimo pozornego spo

koju, iudność całego kraju pozostaje 
pod wrażeniem niepewności. Syste n po
licyfny, jaki rozwinąt ~iowy rząd, nie o
c;łabił wrażenia kontrrewolu;J i. Zewsząd 
dochodzą w łado mości o zor ,,:anizowa• 

nym i szeroko rozwiniętym spisku na 
rzecz przywrócenia monarchji. 

Lizbona. Ancrielski sekretarz spraw 
zagranicznych , si~ Orey, zawiadomił rząd 
portugalski notą półurzędową, ~e An
glja gotowa jest uznać ostatecznie rzecz
pospolitą portugalską, jak tylko parla
ment portugalski przyjmie projekt kon· 
stytucii. 

L1zuona. Termin zebrania narodowe
go odroczono do 19 b. m. 

Burza w sejmie 
Bruksela. W izbie belgijskiej, przy 

rozprawach nad zmianą u~tawy szkol
nej, doszło do tak skandalicznych scen, 
ze posiedzenie musiało zoo;tać przerwane. 

Zamknięcie sesji. 
Białogród. Kolejną sesję skupczyny 

zamknięto. 
Sztokholm. Sesję riksdagu zam-

knięto. 

Sąd roziemczy. 
Paryż. Minister spraw zagranicznych 

otrzymał od ambasadora francuskiego 
w Waszyngtonie tekst projektu przed
wstępnego o ogólnym sądzie rozjem -
czym, który to projekt sekretarz . ~tanu 
Noks komunikuje rządom francus1oemu . 
i angielskiemu. 
„ ongres dziennikarzy sio• 

wialiiskich 
Białogród. Kroi Piotr otworzy_ł ~

sobiście urządzony tu kongres dzienni
karzy słowiańskich i przyjmuje człon
ków je)!O w lmnaku. 

Burze. 
Merhenheim. Straty, ziządzone przez 

burze w ollrębie rzeki Tauber w Bade
nie, określono na 8 miljonów marek. 

kafiskiej, gen. Porfirio Diaz, Od 
do Europy na parowcu niemfeck.P 
ranga•. 1111 

Powstanie w Alban·· 
. Cetynja. W ostatnich dniact•· 

śc1e sprzy1a turkom. Armja POd 
m_endą Edchema-~as~y naciera na 
Kh. Turcy po b1tw1e, trwającej 
cały dzień, zawładnęli wzgórzem ~ 
które stanowiło klucz pozycji 
ne! plemienia. ~lementów. Armja 11 

dmowa r6wme~ posunęła się nallt 
zepchnęła albanczyków. z wielu Pe 

Konstantynopol. Pierwsza i 
kolu~ny Turguta baszy, odparłsz 
w~tanc_9w, za Jęły nowe pozycje. 
dział Edhema baszy po bitwie 
trwała pół doby, przebiła się do1 

Powstańcy ponieśli duże straty. 
sk~ rz~dowe straciły rannych: 0~ 
4 zolmerzy oraz zabitych 4 żołnie 

Wydawanie przealępc• 
Tokjo. Układ o wydawanłu 

s!ępców zos_tat podpisany między 
s1ą a Japonią. Polityczni nie będ: 
dawani z wyjątkiem tych, którzy ' 
nią przestępstwo względem monarc 

Konstantynopol. Krążą niepo~ 
wieści, o antyżydowskich zaburzt 
w_ Paleitynie. Porta zaprzecza tym, 
c1om. 
. . l<onst~ty~OJ>.01. Par~ament z1 

się na zac1ągmęc1e nowei pożyczki 
pokrycie deficytu z roku bieżcicegt 

Manayua. Stwierdzono, że pe,; 
wybuchu w twierdzy zginęło 150 

Rozmaitości. 
Londyn. Wieczorem nad hrabstwami 

połudn:owemi przeszła niezwykle silna 
burza. Uszkodzonych mnóstwo domów. 
Piorun .uderzył w dwa kościoły w Lon
dynie. Siedmiu ludzi zabitych; pięciu 
z nich wracało właśnie z wyścigów. Tłu- Salamandra d'Annunz 
my p.ubhczności, wracającej do mia;;ta, Poeta włoski oswoit w swe 
zastała nawałnica na drodze. Potoki wo· Settignano pod Florencją małą sa~ 
dy poczyniły znaczne sżkody w Londy· drę, która przyzwyczaiła się wa 
nie i okolicy. na jego biurko i układała si~ ta 

Vł Persji. kawałku sukna. 
Teheran. Na koronacj~ do Londy- Gabriel d'Annunzio uważał to 

nu W} jechała depucacja rządu perskiego stworzenie za ducha opiekuńczego 
z ministrem oświaty na czele. Serdar- go domu, to też i wszyscy dom0t 
Asad wyJechał do Europy. uważali salamandrę za rodzaj świ( 

labrys. Oddział karny gubernato- Zwierzątko przebywało przez 3 11 

ra <Jrdebiiskiego, wysłany przeciwko domu poety, kiedy zaś slwńczyło 
szachscwe{)Om, uległ rozbiciu. Guberna· żywot, d'Annurizio wylewał gorz~. 

A z powodu bolesnej straty i wy~ 
tor zbiegł do garu. wspaniały pogrzeb ulubienicy swej, 

Wybuch w twierdzy. rą pochował w sklepionym Ot'W . 
Managua (Nikaragua). Dnia 31 maja mieszczącym si~ w olbrzymim kor 

wyleciała w powietrze twierdza Lalorna. jego polwju. 
Pałac i inne budynki uległy uszkodze• 

fi I d · eh Sklepienie zamyka płyta marr 
niom, są i o ary w u zia • wa, a misterny złoty kluczyk słoi. 

. Maroko. otwierania miejsca spoczynku sala· 
Londyn. Z Maroka donosi 11 Times"~ dry. jest to dziwactwo przeczulO! 

sułian Mulej Hafid wysłał oddział woj- poety, a może też chęć wywołania 1 
ska, któremu polecił ukarać okolict; ry obliczonego efektu oryginalm:>śc. 
Lenta niedaleko Fezu, gdzie się znajdo-
wał punkt główny plemion zbuntowa- · -------------1 
nych. 

Polecenie wykonane zostało ze stro
g'ł bezwzględnością. Ofiarą tego ł)adJ'o 
kilkaset łudzi. Kobiety i dzieci zabrano 
w niewolę i sprzedano jako niewol· 
mków. 

Fez. Mulej-Hafid udzielił dymisji: 
wielkiemu wezyrowi Glaui, którego re· 
presje 1 nakładania podatków wywoła
ły obecnie powstanie, oraz odbiera od 
Glaui podarowane mu majqtki. 

Następcy 1eszcze nie ;n; :rni)Wano. 

Na Bałkan~~sll. 
Cetynja. Oddział turecki zajął po· 

sterunek Ezer, gdzie w r. 1910 zrówna
no z ziemią twierdzę turecką wskutek 
niewłaściwego określenia granicy. Przy 
zaięciu postl!runku strzelali do poste

Ogłoszenie 
Na mocy udzielonego mł pa 

lenia przez Warszawski Zarząd~ 
ski z d. 10 wrześnial 909 r. za Jł: 
na rozpowszechnienie mojego wynali 
na porost włoa6w oraz swooo 
go ogłoszenia wydanego mi przez 
że Zarząd Lekarski z dnia 15 wrzt 
1910 r., mam zaszczyt polecić mój 
nalazek na porost włosów i przeci 
wypadaniu z bardzo dobrym rezul 
Listy dzięt<czynne poświadczone r. 
talnie, dające rękojmię o skute 
wynalazkuposiadam. - Sposób ur: 
udzielam osobiście. · 

runlrn czarnogórskiego. Czarnogórcy nie 
odpowiedzieli, wit:c poważnych skutków Jz:.97 •2_1 
nie należy oczekiwać. 

Ma rja Swiątkowal 
ul. Srednia .Ni 53 m. 

Rewolucj a w Meksyku. 
Nowy Jork. Prezydent Diaz przed • 

odjazdem swym wygłosił przedmowę do 
żołnierzy tej treści: Nowy rząd, jeśli 
chce si ę utrwalić i pozyskać istotną 
władz~. powinien rządzić wed.tug syste
mu dawneg.o rządu. 

Nowy Jork. Z Vern Cruz donoszą, 
że b. prezy ri ent rzec:i..pospolitej meksy~ 

PAMIĘTAJCIE ~ 

o ~olo njac~ Let~iG~ J !! 
Biuro Zyd. Tow. Dobroezynnośm 

Zachodrna 20. j 



Swiatłoleezniezy i F{oentgenow-ski Gabinet 
D-ra s. KAN o A. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych moczopłciowych 
krótka .M 4. 172-0-10 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho
rooy SJ:{óry i wypadł>nie wJosów;, prąrlami wysoldego napięcia (św1eżba, h„mo
~oidy) elektrolity (rnC:yl slne usu\\tinie SZi1Ecr1c)Ch wJosow), masaż wibracyjny 

' 1 pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu
W8Die brodo wek; End o i c~stoskopja (oś~ ietlenie organów moczopłciowych). 

elek1ryczne ś iietlne lląpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i · od t> - 9, dla pań od 5 - 6. Osobr.a poczekalnia. 

Telefon Ng 19-41. 

w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

W.SALW, 
iJzielna Jf2 4, Piotrkowska ~ 189 

i Zgierska N! 7. Telet. Nr. 14-99. 

OL 
Sezon od 7 (:lO Maja) do 

7 (20) Września. 

Zal{ład W 6d (\'lin erat. 
i Siarczano•Słon9cb. 

znanych ze swj skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, ner
wobólach, chorobach skórnych przymiocie, w jego najcięższych 
oostaciach i powikłaniach. 

Ceny nizkie.- pokój wraz z c~łkowitem utrzymaniem od 60 rb. miesi~cznie 
Ir pierws~ym i ostatnim .5ez~ni~ ceny mieszkan zakładowych u 25 pr. tańs1.e, 

Dojazd prr.er. stac1ę. kole1ową. Kielce, sb,d powozami w 6-8 godzin, lub 
1moehodem w 4-ó godzm do Zakładu. 

Informacji, prospektów, bro1zur udziela gratis Zarz11,d Solca, poczta Sto
llic.., guh, Kieleckiej. 

Wyszedł N2 20 tygodnika 

,., R S" 
trdc jego następująca: 

Ile wódka kosztuje ludzkość"; „Kilka słów o Bra· 
zylji" (oiąg dal';zy); „Choroba księdza arcybiskupa 
-z ryciną; .Smutna katastrofa<! „Dramat"- z ryciną; 
„Psy policyjne"; „Brauningi i kłonica" - z ryciną. 
"Zadania". r1705-1 t 

1 Wydawnictwa GEBETHNERA WOLFFA. 

751-3-1 . Nowości!! 
Heymont W-1. St. 

WAMPIR 
Powieść na tle praktyk mistycznych 1 teozoficznych. 

Cena 1.80. 

Edward l?aszl{ows~i 

ROZB T ł\ I 
Pow i z B roniki kresowej. 

Cena rb. 1 60. 

• · 1J<) nabyc~i!l we wszystkich księgar ,1iach. 

• • • li • • • • • • • 
VII-KLASOWA 

~iKoJa Ha11~lowa leńsKa I. l. A~A 
Dzjelna 16 

• 
• 
• 

SZCZURY 
wytepia zupełnie pasta przy!'\ot iwana 

:. aptece -Jl. Zalewskiego 
w Rawie. gub. Piotrk. nagrodzona za I 
szybkie i pewne działanie na wysta
wie w \Viedalu wielkim . medalem I 
dotym CENA FUNTA 120 KOP. 

oprócz nrze~vłki ocztnwci. • 

ań' 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi. okollcach 

HAPIĘKNIEJSZE CZESAfUE 
mycie go\ ·y 1. natyc!"1miastowym wysu
szeniem ~lvlanicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów ł wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodu.ce jako to: 
loki turbanowe warkocie I postisch, za. 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kieruukiem. Wyuczam upina· 
nla najnowszych fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu i w domach. 

.Oo przędzalni Akc. Tow. 
Emila Haeblera. Dąbrowska 
19. mogą si~ zgłasza6 an
drjery do selfaktorów, za
miataczki. s z pi n erki do 
.kettmaszyn l. cwirnerki. 

1581-3-1 

r. L. Klacz in 
K1n1tanłyldw1kl 11. 

Syphflls, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Pr yjmujit pod 8-1 nmo i ci.~l 
5-8 i9C • dla pań od 4-5f9 

pokun~!!. 71 !3-0 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos
metyka) weneryczne, moczopłcio
we i niemocy płciowej. Leczenie 
~yphili:rn Salvarsanem „Ehrhch-

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA .N2 2, 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 rauo i od 
4 - 8 po poł., panie od !> - 6 po poł 

8674-0-0 

Dr. 1pszyc 
Choroby dzieci mieszka 

obecnie Piotrkowska 108. 
Telefon 15 Ol. 

Przyjmuje do 10 rano i od 4-~ 
po południu. 

Sred ia 5 , 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie S YPHi
LISU :::ialvarsanem 111:.1',LICH-

HAf A 60ó '. 

Godziny przyj~ć: od 8-1 rano ! od 4 - S 
wil'CZ \V nfl'dZiclc 1 ~wir-•·• Ci-'.! pop. 

„H · N LOWJ7C'' 
JEDYNY I.IE SUBSYOJOV.'ANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

ychodzi I-go i 15-go kaźdego mi siąca. 

''
Handlowiec" broni praw i. interesów wszystkicll pra· 

cowników handlowyćh i przemysłowycłi 

„Handlowiec" zamieszcza -.;tale wakujące posady. 

''
Handlowiec" .zamieszcza sprawozdania ze wszystkich' 

stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą.\ 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

Handlowiec". daje BEZP~ATNIE premium w postaci> 
" cennych dzieł naułmwych. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich n-; 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

Adres Hedakcji: arszaw , Miodowa a. 
CENA: rocznie · . • Rb. 5.- ) 

kwartalnie . . „ 1.25 ) z przesyłką pocztow • 

Prenumerat9 wnosić również moźna przez T-wo pra-, 
eowników handlowych (t)llska .M9). · 

Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffna n. 

;t, ~;łi'1ł~:łł:łiilt '1ł:lł~~~~. 

' J. Radwańskiego w ~odzi, Cegielniana n 
(a od 1 Lipca r. b. Zawadzka 9). 714 6 1 

egzaminy wstępne zaczną się d. 8 czerwca o z. 9 r. 
Podania przyjmuje codziennie kancelarja szkoły. _J I . 

t - iii 
Podania o przyJęc1e 

do Prywatnego Seminarium dla Naucqcieli ' 
Ludowyoh w Ursynowie 

wraz z dokumentami (świadectwo ntcoły, metryka, świadectwo powt6rneao 111ci:e· 
pienia ospy, piśmienne zobowiitzanle rodiiców do regul arnogo woo1:ce11la opł:i-· 
ty szkolnej' referencje 2-ch osób wiarogodnych co do moralnego prowadzeni -
sii: kandydata i krótki własny źyciorys) naleiy nadsyłać przed 16 sierpnia r. ba 

pod adreaem: .Warszawa, skrzynka pocztowa. Ni 37~. . . 
Kandydaci nit. kurs l (w wieku od lat 1ó do 17) winni s1~ stawić. n egzamm1 
w Ursynowie dnia 28 sierpnia o godz. 10 rano. KancelarJa Seminarjum wy . 

syła na ka:!de żądanie program 1 warunkt przyjącia. 1642·8. 
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Ważne Ważne 

Na Sezon Letni!!! 
~ Poleca kapelbsze słomkowe, Panama. czap i 
~ sportowe Angielskie 

Z poważaniem 

rol 'o•pperf. 
l?iotrl(owsl{a Ni il i n. 

.Sofiłera ~ głową 
.„ JM~ i :.iEt_.,iy: - . ... ._ .. 4 1~ . 
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f'ł' I 

= -· fi> ' 

oraz robaki i glisty usu wa bez bólu nawet w najuporcr.yw11zych wypadkach 
.Solitenia". proszek absolutnie n!esikodliwy, o przyjemn!m. s'i!'aku1 oc1711e~a. 
kiszki usuwają,c radykalnie robaki. Jedyny środek „Sohtoo1a nlo wywołl&ie 
mdłcś~i 1 nie pobudta do wymilltówl Prawdziwy tylkG w zlelonem op1ltow1ni11; 
opatrzony napisem f rmy Lalwratorium „LEO•, orat spo!i6~ ul:ycia. Cena pu• · 
dełka dla dorosłych rb, 2, dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach' 

i składa eh aptecznych. 
ucncralna Reprezentacja: Apteka E; Treutlera, Warszawa, Nowy Swiat (IJ. 

Sl<-ład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 
i Syn, Apteka Moliera. 

Specjalista chorob skornvch, wana· Specjalista. c.horób włosów, skór-
r11cznycb I niemocy płciowej nych (pfeg1 1 pryszcze na tw~rzy 
1 „ etc.) 1 wenerycznych (syph1l1s) 

Dr. St. LE W KO W I CZ 
Leczenie elektryczno se ią, elek try- Dr li s. s zrii tkin d 
cznym światłem i massałem wi- ul. Srednia nr. 2. 

bracyjnym, 
Leczenie elektrycznością i masa· 

Zachodnia 33, (obok lombardu) zem. 

PrzyJffiUJe od 9 - 1 i od. 6 8 .Przyjmuje od .S-2 po poł. i od 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 '4 do '9 wiecz. -.dla dam od 
dla Pań od ::. - 6, 775-A · qci pot. 'fH5 



amodziałający środek do prania. 

Czy znacie aństwo właściwości tego śroaka ?n 
I • Otó:ł iest ich kilka z wielu 1 

. d . · · d . ł · Persil pierze i bieli równo· 
Nie osc•gn1one Z'a anre 'cześnie, u-.uwa plamy z krwi, 
owoców, atr.ime 1tu, 1-aira , i::zerwoi ego wina pochodzące, jak 
również inne uporczywie trumające się plamy. u:.uwa Qstry zapach 
z biełiznv d ... i„ri• n1.;.,, oraz dezynfekuje bielizrn: po chorych; 

" 

't , , d k skutkiem oszczędnośoi na czas~ 
I aj anszy SrO e płacy robotniczej, opału oraz innych 
materjałów, do prania używanych, t. j. znaczne zredukowanie 
kosztów prania. 

Ab I t · k dl· , , gdyż zupełnie wolne 
SO U na mesz O IWOSC od chlorku i ostryc0 

substancji, d11je ładne tłuste mydliny, które ani materjału, an 
skóry nie nadwyrężają. 1610-2-i 

N · . · bez poprzedniego mydlenia bielizny, 
aJprostsze uzyc1e bez tarcia i czyszczenia, bez do

mieszki mydła lub proszku mydlanego. Bieliznę należy tylko za• 
moczyć, 'j,-1/ 2 godz. w roztworze Pers1iu gotować, starannie Sprobójcie, a zaznacie korzyaci miliom\'W 
wypłukać i wszystko gotowe, śnieżno białe, jak na lace b :ełone. tórzy stale używają Persilu. Dostać wszędzie: 

mar- Jed9ni fabr9l{anc~ HENl{Efu i Co w Diisseldorfie . • DOSTARCZA SIĘ TYLKO - , 
W ORYGINALNYCH P AKUNKAC!i 

'766-3 Plac Sporto y 
MATCH FOO 

„ L E N Q W'' W niedzielę poniedztałek 4 i 5 Czerwca 1911 roku 
(Zielone świątki) 

B LOWY Wrocław Łóc 
Wrocławski klub sportowy uGermania" Nlislrzowska drużyna ślązka 191011911 contra reprezentowanej drużynie Łódzkiej zestawione z następułącyeh Kl~ 
,,Siła", „Sport• i „Turn·Vere:n-, „Newcastle", Klub sp. Widzów", „Un o:t", Łódzki Klub Sportowy i „Victorji".-?oczątek o godz. o g. lj2ó bez: względu na po, 
;r_, mlejac: Wej.ścłe..;,«} bp. u~.mioiwle 26 kop, TERASSA: I rzą.d 75 k .• ll-60 kop. III i IV-1}1} kop. Wcześciej• Wejście 30 k. Uczniowie 20 kop. TERASSA I rzi-.d 65 k„ R-60 k. Hl i !V~ 

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni Pommera i S-ki, Piotrkowska 71. 

*-· 

; . 

Kto szuka: 
PrJcy, 
posady. 
siutby, 
mieszkania 
zbytu towa'rów 
re~lamy wyrobÓ 
dzrerżawy. w, 

!to potrzebu.ie: 

Kto chce: 

inżynieró: 
urzędników 
techników. ' 
leśniczych 
pomocnik Ów. 
pokojówek ' 
kucharzy ' 
kucharctk, 
służby„ ' 

Im trJ 'Ił 

: W żeńskiej VU k!as. Szkole Felskiej 
llł Z. PĘTKOWSKIEJ 
a 
li 

w Łod:.Ei, Ulolczańsk& M 55, 
egzaminy wstepne odbędą się 3, 9 i 10 czerwca. 

Podania do d. 6 czerwca \\łąi.:znie pw.1jmuje kancela
ja szkoły pomiędzy godz. 11-3. I60Z-1-1 

FABRYKA* 
Bronzowych 

i Galwaniczntch wyrobów 

M. L;dera 
t6M, Cegleltiana 33. 

Przyjmuje ws~el
kie prz~dmioty do 
złocenia, srebrze· 
ni•, niklowania, 
bro·nzewania 
i oxydowania Wy
konywa wszellde 
~paraeje wyro· 
bów srebrnych i 
met•lowyeh. wy. 
kończa ;)unktual· 
nie, doGue i ta· 

nio z gwarancJ~ za trwałoą, 773-lb 

OTWARCIE. 

Teatr „IJRAmA". 
PROGRAM od l do 15 cz„rwca r. b. 

M. & H. Sternego 
wiednński duet 11 kobiet1. w spodniach" 

. Nowo~ć ! 

Nena Sahib Com 
zadzlwiaj:\ce widowisko. Hillduskie 

wbawy z wodą. 

Les 4 Vallord's 
rcdzina par-forc~ parter. akrobatów. 

M·He LizJ:i Gehree 
:ni ~azyna rodowa śpit'wacika operowa. 

Hall a11d Kampb0I 
makomita. żonglerka u swoim ko

micznym pomocnikiem, 

PAUL YBBS 
uaśl:ldowca w:. ·ystkich instrumentów 

muzycznych. 

Stepnoy 
rosyjski humorysta ze swoją. olbrzy· 

mią. harmonią.. 

BARTKIEWICZ 
Polski humorysta, Ncwe rzeczy. 

URANIA-BIO 
Serja kolorowych obrazów, 

W OGRODZIE KONCERT 
orkiestry (14 osób), 

'fe3tr wacznic p0wieb1ony, l'rzą· 

d> onv <lt,7.o we11Lylacil. 

Przt:ciwko kokiuszowi pny kaHlu, 
astm;e emfizemie.katarach krtani, oi.k~ze 
li i chot:obach płuc. wzbudza Rpetyt 
uspal~aja nerwy 

Kosulin" ,, 
aptek:irza J Saskiego w Brzekiu Lit, 
Pozwolenie Rady Medycznej za I".il 847. 
Grand Prix w Hadze. - Cena fi. 1 rb. 

ZĄDAC WSZĘDZIE. 
1628 - 0-- 1 

lecznica chorób skórnych i weneryc 
O-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickf 

ulica Wólozańtlka ]li 86. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dła chorych od 2--ó a:b., a, 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami Roentgena, łalllJNl Fh 

na i Kromayera i pnldami o wysokiem napięciu (a" 
valizaoja). Badanie. krwi i mamek na ayfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 
w poł. j od 7 - 8; w niedziele i święta od godz. ~
od 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore na c~ 
skórnt:; i weneryczne przyjmuje P-Ri DP. Zand•T 
daum w poniedziałki, środy i piC\tki od 5 i pół do 6 1 

IlfA.. 

O ł . d b zaainllł paszport. 0 0SZ8018 ro ne: wójta gm. Lipsko, J>01 
żeckiego, na imię Chiła RJ 

Do sprzedania słdep kolonjal· 1612. 
rio:-dys~rybucyjny, 'f pOW<?· 7aginął paszport. wyda.'!y, 

du zmiany mteresu. W1adomosć l.J gistratu m. Zgierza. gub 
Zawadzka Ni 37, (Bałuty) w skle- kowskiej na imM: Leona 

P.ie. ··--··-·---·-·--·-······J?.~~-:-3-1 skiego. • 1685-

Dom_ do sprzedani~ m.urow'?ny. zagini=ła karta Od pa51 
. W1.adomość Pab1a111ce, Brnro , wydana z fabryki Brac 

dz1enmków. 1605-3-1 łelbaum, na imi~ Stani 

Filja piekarska jest do sprzeda- Domżał. lólJ.. 
nia z powodu zmiany inter~· zaginął paszport, wydany1 

su. Ul. Widzewska Ji 158. Wieżcby, pow. sieradn 
________ 160_9_-_-3_-_1 gub. kaliskiej, na imi~ Mt 

Nocny pies do sprzcdanifl, rasy Kujawińskiej. 1604-
wilc~ej. UJ. Przejazd NB 70, zaginęła ks1ąteczk, te~ 

w s1dep1e. 1611-1-1 cyjna, wydana z Wil 

Oct ł•go lipca do wynai~c1a bar- m. Łodi1:i, gub. piotrko' 
dzo eleganckie mieszkania na imię Andrzeja Głowin~ 

w ogrodzie, składające sit: trzech 1 D76-
po~oi ~ kuchnią, p_ok~ikiem dla zaginął chłopiec 3 letni, 
sł~zące~, ze w~z,elk1em1 wygoda• ny w granatowe majthl 
1m: W1~domosc u gospodarza, kotow-, koszulkę w pasy, 
\V1dzew~ka 135. 1579-3-1 z gołą, głową. Prosz~ ~ 

Pmrzeona starsza panna tdy- dzić na ul. Pańską N2 39 
re1~tisa) z pensją 75 rb. oraz nik za nagrodą. 1621· 

2.dolne panienki do szycia i sp~ze- z~ginął paszport, wyiaay 
daty za dobrem w~na~rodzem~~ Ossa, pow. opoczylis 
do magazyn.u konfekc]J damsk1e1. gub. radomskiej, na imi~B 
G. Alter, P10trkowska 68. ława Krzyszewskiego. 
------..,.-..,.--1:-6-07_-_3_-_1 IMS. 

Pani~nka ~h~eścijanka •. P~SŻU• z-· agineła karta od pm 
. k~Je za1ęc1~ przy rodzime, d~ wydana z fabryki Karot 

dz1ec1 lub szycia. Oferty składac le na imic: Józefa Stępie 
do Administracli nKurjera Łódz· I • 1616-
kiego" Zachodnia 37. Sub~ „B•. 

1572-3-1 

Potrzebny chłopiec z kaucją 
rb. 5 do roznoszenia gazet. 

Wiadomość w adm. „Kur. Łódz~ 
kiego"' od g; 2-3· 1508-8-1 

P?trzebnl terminatorzy do śłu· 
sarni, Warszawska 21 przy 

Nowo Zarzewskiei. 1615-2-1 

Zaginął paszport za M 25, wy
dany z gm. Mordy, pow. i 

gub. siedleckiej. na imi~ \Vładys· 
ława Marczuka. 1618-3-1 

Zaginął paszport, wydaar 
Ostrowie, pow, Kuto 

20, gub. warszawskiej, 11 
Stamsława Kociemskiego. 

lóli· 

Zag. książeczka łe2ity111 
wydana ze Zgierza, pow 

kiego, gub. piotrkowskiej. 
ta od paszportu, wydana 
ryki Baura. na imię Stefani 
c.Lykowskiego. 15~ 

H.edałito~uow1edzia!ny ll!t. Bonifacy I 
• <.tą 

. 4 ·==·· "\V drukarni St. Ks1a.zka, .Zach.odnia ·PNJ.. 
..:.. ł i' -~· t -ł - *!9 • 3 


